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i TARYFOWE 
muszą prysnąć. — Międzynarodowa konferencja gospodarcza 

zbierze sie 4 maja 1927 roku , 
aby uregulować życie gospodarcze w Europie. 

Genewa, 22 listopada. I W snrawift tarrrt i t - u - i i - i Genewa, 22 listopada. 
Polska Agencja Telcgraliczno, 

Dnia 18 i 19 na plenarnem posiedzeniu 
komitetu przygotowawczego międzyna­
rodowej konferencji gospodarczej oma­
wiano raport, który ma być przedstawić 
Jiy radzie w sprawie zWolania przyszłej 
konferencji. 

Zdaniem komitetu przyszła konferen­
cja nie będzie czeinś oderwanem, lecz 
ma być ogniwem łańcucha międzynaro­
dowych wysiłków, zmierzających do 
uporządkowania życia gospodarczego. 

Komitet przygotowawczy miał usta-
'•ć: T, porz;\dek dzienny przyszłej kon­
ferencji. 2) skład przyszłej konferencji, 
3) datę zwołania konferencji. 

Porządek dzienny został podzielony 
na dwie części: część ogólna, zawierają 
ca sprawy gospodarcze z punktu widze­
nia poszczególnych państw oraz zagad­
nienie przyczyn natury gospodarczej któ 
rc mogłyby wpłynąć na utrzymanie świa 
lewego pokoju. Druga natomiast część, 
nadająca się do praktycznych wniosków 
została podzielona na trzy działy: handel 
torzemysl i roln ;ctwo. 

Co się tyczy handlu, przyszła konfe­
rencja zajmie się zbadaniem: zakazów 
Przywozu l wywozu, ograniczeń, regla­
mentacji i zmonopolizowania handlu, 
różnicy traktowania cudzoziemskich 
firm zależnie od Ich narodowości. 

• 

Taryfa kolejowa 
Podwyższ na zostanie o 8 proc. 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " telefonuje: 

Rozporządzenie o podwyższeniu tary 
*V towarowej zostało już podpisane 
Przez wszystkich ministrów i w dniach 
najbliższych będzie ogłoszone. 

Podwyżka wchodzi w życie dn. 1-go 
Rudnia. 

Na przewóz towarów bardzo tanich 
draz materiałów budowlanych podwyż­
szono taryfę bardzo nieznacznie. Ogólna 
Mwyżka wynosi mniej więcej 8 proc. 

Zgon senatora Adama 
z najstarszych członków 

par lamentu polskleqo. 
Sprawozdawca parlamentarny „Re­

publiki" (B) telefonuje: 
Do kancelarii sjmowej nadeszła 

Wczoraj wiadomość ze Lwowa c zgonie 
J e dneg 0 z najstarszych członków par-

amentu polskiego senatora, dr. Erne-
s t * AdamafZ. L. N.), b. posła do sejmu 
galicyjskiego a następnie łejmu usta­
wodawczego. 

W sprawie taryf celnych i traktatów 
handlowych, przyszła konferencja zaj-
mje się zbadaniem przeszkód, stawia­
nych handlowi, a wynikających z cha­
rakteru, wysokości I zmienności taryf 
wywozowych i przywozowych oraz u-
staleniem jednolitej klasyfikacji i nomen­
klatury celnej. 

Pozatem konferencja zbada pośrednie 
sposoby protekcjonizmu, a mianowicie: 
wszelkiego rodzaju subsydia, dumping, 
niejednakowe stosowanie taryf transpor 
towych. fiskalne środki obciążające im­
portowane towary. 

Komitet w swym raporcie nie zaleca 
międzynarodowych sposobów usunięcia 

trudności, wynikających z polityki han­
dlowej poszczególnych państw. 

W dziale przemysłu na porządku 
dziennym figurują: 1) stan głównych ga­
łęzi przemysłu, możność wytwórczości, 
rzeczywista produkcja, spożycie, robo­
cizna, 2) charakter międzynarodowych 
trudności, na które napotyka przemysł i 
przyczyny tych trudności natury prze­
mysłowej, handlowej i monetarnej, 3) mo 
żllwości rozwiązania tych trudności: a) 
przez zorganizowanie produkcji na pod­
stawie porozumień przemysłowych: u-
stalcnie. na czem mają polegać te poro­
zumienia z punktu widzenia produkcji, 
spożycia lub też robocizny; strona pra 

• 

Sąd najwyższy skasował wyrok sądu apelacyjnego 
skazu :ący go na rok twierdzy. 

Warszawski korespondent „Repu 
bitki" (B) telefonuje: 

Wczoraj w sądzie najwyższym od­
był się finał słynnego procesu adwokata 
Hofmolk - Ostrowski, który na sali są­
dowej strzelał w zeszłym roku do por. 
Jędraszka. 

Por. Jędraszek przedtym spoliczko-
wał na podwórzu gmachu sądowego 
adw. Hofmolkl - Ostrowskiego za na­
zwanie go prowokatorem. 

Ostatecznie sąd apelacyjny warszaw 

wna podobnych porozumień w związka 
z zagadnieniami celnemi, b) przez zebra­
nie i możliwie szybką wymianę informa­
cji statystycznych, dotyczących produk­
cji przemysłowej, 

W dziale rolnictwa konferencja zaj­
mie sie porównawczem zbadaniem: l ) 
obecnego stanu rolnictwa z r. 1913, a ta 
z punktu widzenia produkcji, spożycia 
zapasów, cen,'swobody wymiany pro­
duktów rolnych, 2) przyczyn międzyna­
rodowych trudności i 3) możliwości Ich 
usunięcia: a) przez rozwój i międzyna­
rodową współpracę organizacji prodiH 
centów j spożywców (rozmaite syste­
my tych organizacji będą również zbada-

ne) b) przez wymianę wszelkich danych 
tyczących warunków \ stanu rolnictwa 
w poszczególnych krajach oraz badań 
naukowych i technicznych, kredytów, 
etc. 

Z przemówień poszczególnych mów* 
ców wynika, te jednym z celów konfe­
rencji będzie powołanie do życia stałego 
międzynarodowego organu, któryby słu­
żył do regulowania 1 załatwiania aa 
przyszłość spraw gospodarczych. 

Jak wiadomo, wbrew wszelkim p r » 
widywaniom. komitet uznał za możliwe 
zwołanie konferencji ekonomicznej już 

ski skazał adwokata Bofmokl-Ostrow-
skiego na rok twierdzy. 

Wczoraj przed sądem najwyższym i w u i a i i i e nuiuerenCji eK 
adw. Hofmokl-Ostrowski bronił się sam na 4-go maja 1927 roku. 
wskazując, że por. Jędraszek naprawdę 
był prowokatorem, że nie obraził go 

przywiązując do jego nazwiska ten 
epitet, 

gdyż sąd pokoju, przed którym Jędra­
szek oskarżył go prywatnie o obrazę 
uniewinnił go. 

Sąd najwyższy skasował wyrok sądu 
apelacyjnego. 

Sowieckie placówki konsularne i Polsce 

P. Kurnatowski 
zbiegł samochodem do N i e m i e c 

30 wagonów amun ej 
dla PoIsM. 

Gdańsk, 22 listopada. 
Wczoraj pociąg z amunicją dla Pol-

s k l . składający się z 30 naładowanych 
zagonów został odprawiony i Pprtu 
Gdańskiego do Polski. Amunicję tę przy 
Wiozły statki z za morza. 

Konwencja polsko-sowiecka przewiduje utworzenie 
konsulatu sowieckiego w Łodzi. 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " (B) telefonuje: 

W myśl konwencji konsularnej polsko-
sowieckiej rząd polski, jak Już donosiliś­
my przystąpił do otwarcia szeregu kon 
sulatów polskich na terytorjum Rosji. 

Obecnie identyczną akcję rozpoczyna 
rząd sowiecki. 

Mianowicie wczoraj przybył do War 
szawy celem przedstawienia się w mini­

sterstwie spraw zagranicznych miano 
wany sowieckim konsulem generalnym 
w Gdańsku, dr. Ignacy Kalina, który jest 
łodzianinem. 

Przystąpi on do organizacji sowiec 
kich placówek konsularnych na terenie 
Rzeczypospolitej. 

Konwencja konsularna przewiduje u 
tworzenie konsulatu sowieckiego rów 
nież w Łodzi. 

. skarbu Czechowicz zadecyduje 
czv moratorium dla długów przedwojennych będz.e 

przedłuż me. 
Warszawski korespondent „Repabli-

k i " (B) telefonuje: 
Sprawa moratorjum dla długów 

Na konferencji minister Czechowicz 
zapoznał się z prawniczą strona kwestii 
przedłużenia moratorjum dla długów ^ .— - . . . , . . , „ , , i moratorjum dla długov 

wekslowych była przedmiotem kllkugo wekslowych. W najbliższych dniach ini 
dzinnej narady odbytej pomiędzy min i - l is ter Czechowicz zapozna się na konie strem skarbu p. Czechowiczem a twór 
cą prawa o przerachowanlu prof. Zollem 
I dyrektorem departamentu obrotu pie­
niężnego, dr. Barańskim. 

rencjł z przedstawicielami kuplectwa 
Ich propozycjami 1 wyda niebawem osta 
teczną decyzje. 

Gdańsk, 22 listopada. 
„Danzlger Volkstimmc" donosi, iż przy 

byt do Gdańska zbiegły urzędnik policji, 
Kurnatowski, który zamieszkiwał w to­
warzystwie pewnej damy. towarzyszki 
podróży, w Jednym z hoteli gdańskich 
bez meldowania. 

Ponieważ Kurnatowski posiadał wizę 
włoskiego biura paszportowego w War 
szawle, przeto bez trudności uzyskał wi ­
zę tranzytowa do Niemiec 

Kurnatowski opuścił Gdańsk samo­
chodem, udając się do Niemiec via Adal-
borg, przez co pominął korytarz polski. 

Prezes organizacji 
monarchistycznej 

wiceministrem skarbu? 
Warszawski korespondent „Repu* 

bliki" (B) telefonuje: 
Mimo odwoływać pogłoski o bliskim 

mianowaniu p. Tadeusza Sułowskiejjo 
prezesa organizacji menarchistycznej 
wiceministrem skarbu, stwierdzić nale­
ży, że na dzień dzisiejszy wyznaczona 
jest audjecja p. Sułowskiego u wice-
premjera proi. Bartla. 

Onegdaj p. Sułowskł przyjęty był 
przez ministra Czechowicza, 

Marszałek Rataj 
zaniemógł . 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " telefonuje: 

Marszałek sejmu Rataj wczoraj za­
chorował i dziś nie opuszcza mieszkania. 
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Cukier i żyto—zbyt drogie. 
Komitet ekonomiczny rady ministrów postanowił 

podjąć akcje w celu obniżenia cen. 
Warszawa,*^ lis łopada. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Komitet ekonomiczny ministrów toz 

patrywał sprawę ustalenia nowych cen 
na cukier i wypowiedział się przeciw­
ko zwyżce cen cukru w detalu. Mini­
strowie skarbu, przemysłu i handlu i 
rolnictwa otrzymali upoważnienie do 
przygotowania wniosków, zdążających 
do sanacji przemysłu cukrowniczego w 
Polsce. 

DZIŚ UROCZYSTA 
P R E M J E R A I I ! 

N a s z t r y u m f s e z o n u 1 9 2 6 - 2 7 r o k u 
N a j p i ę k n i e j s z y f i l m ś w i a t a , 

p r z e c u d o w n y e p o s W s c h o d u 

„ZŁODZIEJ 

Warszawa, 22 listopada. 
Komitet ekonomiczny zastanawiaiąe 

się nad sprawą zwyżki cen tyta, do­
szedł doprzekonania, że cena ta ;est 
nadmierna i wygórowana. Wobec tego 
— komitet ekonomiczny postanowi! 
przedłożyć radzie ministrów ewentual­
ny sposób wyjścia przez: 1) zamknięcie 
granic dla wywozu żyta, ewentualne 
wprowadzenie cławywozowego; 2) za­
kupienie znacznej ilości żyta dla zaopa 
trzenia rynku wewnętrznego a nawcl 
dla ewentualnei interwencji, 

Pustk i w sejmie* 
Tylko senacka komisja skarbowo-budżetowa 

jest przy pracy. 
Warszawski korespondent „Republi­

k i " telefonuje: 
W gmachu sejmu panował zupełny 

spokój. Posłowie przeważnie rozjechali 
się do domów. Posiedzenia komisyjne 
rozpoczną się dopiero w dniu jutrzej­
szym, przyczem komisja budżetowa ra 
dzić będzie również w nocy, od godz. 9 
do 12 wiecz., przeprowadzając dyskusję 

szczegółową nad budżetem min. rolnic­
twa. 

Jedynie w senacie obraduje komisja 
skarbowo - budżetowa pod przewodnic­
twem sen. Adelmana (Ch.-Dem.) prze' 
prowadzając dalszą dyskusję nad spra­
wozdaniem najwyższej izby kontroli z* 
rok 1925. Obecni byli przedstawiciele 
rządu i najwyższej izby kontroli. 

Wybory na Górnym Śląsku 
nie będą unieważnione. 

BAGDADU" I Groźny orkan w Europie 

W r o l i g ł ó w n e j : 
ś w i a t o w e j s ł a w y ś w i a t o w e j s ł a w y 

Berlin, 22 listopada. 

Dzienniki zamieściły wywiad woje­
wody Grażyńskiego z korespondentem 
„Telegraphen Union". 

Wojewoda Grażyński zaprzeczył po 
głoskom o rzekomych zamiarach unie­
ważnienia wyborów na Górnym Śląsku. 
Oząd polski stoi na stanowfsku, że wy­

bory odbyły się prawidłowo i przyczy­

nią się tylko do doświadczenia rządu po) 
skiego. 

Sukces niemców, zdaniem wojewody 
był spowodowany błędami administracji 
polskiej, która nie spolonizowała kiero­
wnictwa fabryk i kopalń oraz niezarad­
nością polaków, którzy zasiadali w nie­
mieckich zarządach przedsiębiprstw. jak 
r.p. p. Korfantego, nie mającego żadnejro 
wpływu na kierownictwo zakładów. 

zniszczył połączenia telefoniczne. 

F a i r b a n k s 
Zwiększony zespół orkiestry wykona, podczas demonstrowania 

'nK7-KS£? n y |„Scheherezadę" 
Solową partję wykona koncertmistrz Ł. O. F. p; M. C H W A T . 
Passepirtout i bilety ulgowe, prócz urzędowych i prasowych 

nieważne. 

Początek przedstawień o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz 

Praga, 22 listopada. 
Przez całe Niemcy, Francję 1 Szwaj­

carię przeszła bardzo silna burza, która 
również 1 w Czechosłowacji wyrządziła 
bardzo wielkie szkody. Przez Morawy, 
Śląsk 1 Słowaczyznę przeszedł w nie­
dzielę bardzo silny orkan. O niezwykle 
silnym orkanie świadczy wiele powywra 

canych drzew wraz z korzeniami. W nic 
których miejscowościach dachy domów" 
zostały pozrywane. 

Z powodu poprzerywanych połączeń 
telefonicznych 1 telegraficznych ściślej­
szych wiadomości brak. W Ostra wje 
wskutek burzy duża ilość szyb został* 
wybita. 

Tajemnicze samobójstwo w Warszawie 
Wieczorem wynajął pokój w hotelu, a nazajutrz rano 

wisiał już na sznurze. 
na Warszawski korespondent „Repu­

bliki" telefonuje: 
Przy ul. Marszałkowskiej nr, 105 w 

hotelu „Uniwersał"' zamieszkał wczo­
raj wieczorem w pokoju nr. 41 na 3-im 
piętrze 42-letni Marjan Brzeziński, mu­
rarz, slale zamieszkały przy ul, Nato^ń 
skicj nr. 8. 

Idąc spać wczoraj wieciorem, Brze­
ziński poprosił numerowego, aby obu­
dził go o godz. 7 rano. Gdy na długo­
trwale pukanie, a następnie silne dobi­
janie się dziś rano nikt nic odpowiadł, 
numerowy Stanisław Wawrzeńczyk z?.j-
rzał do pokoju przez szybę nad drzwia 
mi i wówczas ujrzał Brzezińskiego wi­

szącego na sznurku, umocowany"1 

haku wbitym w ścianę. 
Numerowy niezwłocznie otworzył P 6 

kój i przy pomocy pozostałej ?ł"Ż D '? 
zdjął wiszącego, poczem zaalarmował 
policję 8 komisarjatu i pogotowie r a t u n 

kowe. Lekarz stwierdził śmierć, która 
nastąpiła przed kilku godzinami. 

Przy samobójcy nie znalezi f , n° )ojcy 
nych pieniędzy, jak 

żad-
»• również notatek lub 

"stu, z których możnaby wnioskować o 
powodach rozpaczliwego czyau. 

Znaleziono jedynie dowód osobisty ' 
książeczkę wojskową, zktórych wynt** 
że Brzeziński był żonaty. 

Strejk w Anglji dobiega końca 
3órnicy wraca 'ą masowo do pracy, 

Londyn, 22 listopada. 
Agencja Telegraliczm „Expr«ss". 

Tysiące robotników nie czekając na 
zawarcie okręgowych układów powra 

r-m .m a _ a m. _ • 1 — 

l a s o w o u o p r a v , . 
ciu kopalń I o masowym P°DP^wJJla 
przez górników kontraktów, w 
dzisiejszym przystąpiło do pracy P 
szło 14 tysięcy robotników. Ogólna I I zawarcie okręgowych układów powra- szło 14 tysięcy ronotniHuw. . 

ca do pracy. Z wszystkich zagtcgl gór- ba górników * a ł r z u d n , ° " y _ c

c „ 
niczych nadchodzą wiadomości o otwar nlach podniosła sie do 390,380,. 
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NOROBA, ZDROWA! 
Chore, małe dziecko... Gorączka wy­

biła mu na drobne liczko niezdrowym ru 
mieńcem, a oczy płoną niesamowitym 
blaskiem. Maleństwo trzepoce rączka 
mi, grymasi, chwilowy uśmiech prze­
kształca się w grymas płaczu... Małe, 
biedne, chore dziecko... Odrzuca zabaw 
ki. Matka pochyla się nad nlem i wpa 
truje się wzrokiem troski i obawy... 

Mamusiu, czy to zdlowobyć cholym? 
— Tak, tam, moje dziecko, uspokój się 

Kochanie, to czasem bardzo zdrowo być 
chorym... 

Dziecka nie wolno drażnić. 
Chora na drożyznę, biedna Po'ska 

Pyta swego ministra rolnictwa p. Nieza 
bytowskiego: 

— Tatusiu, czy bardzo niezdrowo cho 
fować na drożyznę? 

A p. minister odpowiada na korrtfsji sej 
mowej: 

— Nie, moja Polsko, uspokój stę... 
To bardzo zdrowo chorować na drożyz 
ię. Bo widzisz, drogie dziecko, dotych­
czasowe dążenia do potanienia życia do 
Prowadziły do zniszczenia państwa. Sie 
demdziesiąt procent ludności żyje z roi 
flictwa, a skoro produkty rolne zdrożeją, 
dla przemysłu otworzą się świetne kon 
iunktury na rynku wewnętrznym... 

I dziecko leży w małem łóżeczku i n-
Spokaja się. Mamusia i tatuś powiedzie­
li... 

Ale później dzieci dorastają... Okrzep 
"ą, ozdrowieją, chodzą do szkoły, póź­
niej zaczynają ooważnlej zastanawiać 
się nad ż y c W i 1 kiedy kto htt powie, że 
to zdrowo być chorym, mogą się tylko 
Uśmiechnąć— 

Panie ministrze, prosimy me trakto­
wać nas, jak dzieci!.. Jak małe, biedne, 
Łhore dzieci... Przecież, tylko w gorącz-
Łe możemy panu uwierzyć j zapomnieć o 
^szysitkiem, czego uczono nas po szko­
łach j uniwersytetach, co przez długie 
kta wpajali nam wszyscy profesorowie 
fckonomji pod słońcem... Od klasycznecro 
Smitha i szkoły manczesterskieqj, od tt-
*k>kratów I merkantyllstów poprzez Rlc 
Łarda, który poruszał sprawę drożyzny 
"rzy teoriach renty, Marxa, który trakto 
^ał sprawę pod kątem rozwoju przemy 
^owo-socjalnego, a kończąc na koopera 
'yście francuskim, Charles GIde, na wspa 
"'ałym systematyku Fillipovischu f wre 
'zete na Keynesie, wsławionym bada­
niami nie tylko nad ekonomicznemi skut 
^m i wojny \ pokoju, ale także nad te-
0 r ia cen i wpływie ich na rozwój paft-
tfwowy... 

Nie jesteśmy już dziećmi i dlatego po 
kafimy na zapewnienia p. min. Niezaby-
^tyskiegof-odpowiedzieć w następujący 

— Chorować na drożyznę Jest bardzo 
11 czdrowo. Dobrobyt narodów 1 państw 
*' e polega na drogiej produkcji, ale na wy 
'wórczoścl wielkiej I tanleł. 
. Przedewśzystkiem fałszywe jest in-
' ° ieni e , jakoby, 70 procent ludności żv!n 
* rolnictwa, a więc potrafiło oszczędzać 
J^Wtały w razie podrożenia swych w y 
j y ° r ó w . Z całkowitej naszej wytwórczo 
^ ' rolnej musi w pierwszym rzędzie od 
j*aść to, co zużywa rolnik na własne swo 
•® "trzymanie. Dla bilansu handlowego 
• 'atnłczego i dla budżetu społecznego iest 
"Pełnie obnietne. cżv chłop. gosnoH'-mi 

,JtaV nn swoich lMkt i monrach 1 zfun^Męy 
crawle w całości wraz z narnhiflem 
kv V n i , r 0 < ' 7 ' ' , 8 1 Inwentarzem Tvł3sry Mxr 

' *vto je wedle t»'flei bib l i " * * ' ceny., 
Dla niegp .nie wchodzi w rachubę ce-

? a ; fec? $ófĄ -.Skoro.ted v ktoS.or.ze. sie-1 

e ' zbiera i młóci, .by produkt swej prasy 

upiec j ugotować — cena rynkowa Jego 
towaru Jet najzupełniej obojętna. A prze­
cież drobne gospodarstwa chłopskie sta­
nowią przeszło połowę ogólnego obszaru 
rolnego Polski, a na każdem gospodar­
stwie siedzi po kilka osób!.. Tak więc 
zgrubsza i bez ściślejszej statystyki odra 
zu można powiedzieć, że cyfra 70 pro­
cent ludności, która czerpać będzie z dro 
żyzny wszelkie błogosławieństwa musi 
się skurczyć i spaść do poziomu, bodaj 
czy wyższego od 20 procent!.. Mamy te 
dy do czynienia w Polsce nie z dwoma 
czynnikami (70 proc.) zadowolonych i 30 
proc. ncizadowolonych z drożyzny), lecz 
wyraźnie z trzema (20 proc.» zadowolo­
nych 30 proc, niezadowolonych i 50 proc. 
obojętnych, którym drożyzna czy ta­
niość chleba 1 kartofli mało się daje we 
znaki). 

Badajmy dalej. 
Nadmiar naszej produkcji rolnej wy 

wożony Jest do miast lub zagranicę. Rks 
port zagraniczny Jest podstawą polskie­
go bilansu handlowego. Teorja p. Nleza-
bytowk slego nie posiada najmniejsze] 

wartości dla rynku światowego 1 kształ 
towanla s'ę cen. Polska wywozi 5 proc. 
swej produkcji pszenicy i 7 proc. — żyta. 
Nabywców jest wprawdzie wielu, ale 
trudno jest osiągnąć wysoką cenę. W r. 
1923, który był dla eksportu dobry, osią 
galiśmy za quarter wywożonej pszeni­
cy 18 złotych franków, podczas gdy ta 
sama Hość kosztowała: 

w m. Gdańsku — 20 franków 
w Niemczech — 26 franków 

w Holandji — 28 franków 
w Finlandji 32 franki. 

.leśli przy daleko wyższych cenach 
światowych nic mogliśmy osiągnąć wtę 
cej niż 18 fes. za quarter pszenicy, to 
nie dlatego, abyśmy chcieli światu czy­
nić prezenty. Ale pszenica polska nie Jest 
standaryzowana, nie mamy własnego a-
paratu eksportowego, a raczej jesteśmy 
tylko terenem, dokąd przyjeżdżają kup 
cy zagraniczni 1 zakupują na wywóz. 
Trudno w takich warunkach pomyśleć, 
aby wzrost cen w kraju mógł istotnie od 
dać jakieś usługi. Odwrotnie, dalsza dro 
żyzna zagrodzi nam zupełnie drogę i 
spowoduje bierny bilans handlowy, a 
stąd niedaleko do spadku waluty. 

Jeszcze gorzej przedstawia się spra 
wa, gdy weźmiemy jako przykład nie 
pszenicę, lecz żyto, którego produkuje­
my 1 eksportujemy znacznie więcej. W 
tymże r. 1923 koszty własne produkcji 
1 quartera żyta w Polsce wynosiły 18 
złotych franków (obliczenia inż. H. Czap 
licklego). W tym samym czasie żyto 
kosztowało na rynku: 

w w. m. Gdańsku — 21 fes. 
w Niemczech — 19,50 fes. 

w Francji — 18.— fes. 
w AngljF — 18,50 fes. . 

I gdzież tu teraz miejsce na drożyznę 
wedle teorji p. m'n. Niezabytowsklego? 
Drożyzna skazuje zupełnie na zagładę 
nasz handel produktami rolnemi! 
m Weźmy teraz zbyt wewnętrzny. Wieś 
jest sprzedawcą, miasto—nabywcą. Pla 
ce robotnicze zależne są od cen produk 
tów spożywczych. Jest rzeczą mafema 
tycznie pewną, że drożyzna artykułów 
spożywczych wpływa na zwyżkę robo­
cizny, a wlec i na cenę wyrobów prze­

mysłowych, których konsumentem Jest 
z kolei wieś. Gdyby Polska mieściła się 
gdzieś na księżycu, moźnaby wypośrod 
kować pewne optimum cen wyrobów roi 
nych [ przemysłowych. Ale, na litość bo­
ską, przecież my żyjemy w sercu Euro y 

py i miarodajne dla nas są znów ceny 
światowe. Jeśli teorja p. Nlezabytowskie 
go zamyka zagraniczne rynki zbytu dla 
rolnictwa, a równocześnie zagraża eks­
portowi przemysłowemu, to z cze,{o my 
właściwie będziemy żyli? Drożyzna ro) 
na jest zabójcza dla świata przemysło­
wego, bo nie możemy wytrzymać zagra­
nicznej konsumpcji. W rezultacie — kry 
zys, bezrobocie, rozruchy socjalne... Ład 
na perspektywa 1 

PozoJtaje jeszcze jedna rada: prze­
nieść się na księżyc — praktycznie mó­
wiąc, odgrodzić się taryfami cetneml od 
całego świata.... 1 kiedy cały świat z u-
tęsknieniem wzdycha do obalenia mu­
rów chińskich, dla p. Niezabytowsklego 
pozostaje to ultima ratio. 

Ale tu Już przechodzimy na inny :e 
ren — walki z protekcjonizmem, wojny z 
wiatrakami 1 

Szkoda trudu. Ograniczamy się więc 
ściśle do teorji P- ministra. 

To bardzo zdrowo być chorym na dro 
żyzne!.. . 

Nie sądzimy aby teoria ta się przyjęła 
w praktyce. Wystarczy, Jeśli zostanie w 
naszym muzeum osobliwości obok wspa 
niałych doktryn o zbawlennoścl Inflacji 
I o „sanacji" p. Grabskiego. Panopticum 
się powiększa. 

Czesław OłtaszewsKl. 

Rokowania polsko-niemieckie 
idą opornie—-.Niemcy wysuwają zbyt wygórowane 

postulaty. 
Berlin, 22 listopad*.. 

Niemiecko - polskie rokowania ban 
dlowe stanęły znowu na martwym 
punkcie. 

„Welt am Montag". organ demokra­
tyczny berliński donosi w te; sprawie, 
że przed kilku tygodniami polacy pono­
sili winę za przerwanie rokowań, poni« 
wat trzymali się uporczywie swego 
punktu widzenia w sprawie osiedlenia 
niemców w Polsce. Obecnie :ednak z 
niemieckiej strony podnoszone są posiu 
laty, których polacy przyjąć nie mogą. 
Niemcy domagają się, aby konsul nie­
miecki każde wydalenie z Polski obywa 
tela niemieckiego tak dlutfo mógł 
wstrzymać, aż najwyższe instancje pol­
skie wydadzą ostateczny w tej Sprawie 
wyrok. /• Następnie niemiecka delegacja 

zażądała, aby poseł niemiecki w War­
szawie na wypadek wykrycia szpiego­
stwa osobiście mógł się komunikować z 
aresztowanymi obywatelami Rzeszy. 
Polska słusznie stoi na stanowisku — pi 
sze „Welt am Manlag" — t-2 te postula­
ty niemieckie przypominają stosunek do 
egzotycznych narodów. 

Drugi postulat co do ewentualnych 
procesów szpiegowskich został prze? 
niemców coprawda mowa zaniechany, 
wobec czego porozumieme pomiędzy 
obu delegacjami wydaje się być możliwe 

„Welt am Montag" kończ-/ uwagą: 
Należałoby życzyć, aby nareszcie po 
obu stronach zrezygnowano z systemu 
wzajemnego Murowania i iby wzięto 
pod ciwagę, te wojna celna szkodzi me 
jednemu, a obu państwom. 

Zabójca m e t r o p o l i t y p r a w o s ł a w n e g o 
Paweł Łatyszenko prosi o ułaskawienie. 

Warszawski korespoadent „Repu-
b'.ki" telefonuje: 

Głośny morderca metropolity war­
szawskiego Jerzjgo, archimandryta 
Szmaragd wniósł prośbę o ułaskawie­
nie. 

Sąd okręgowy, 'ak wiadomo, skaza! 
Szmaragda na 12 ląt dężkieg-ł więzie­
nia, a synod prawosławny pozbawił go 
godności kapłańskiej i imienia duchow­
nego. 

Szmaragd nie pozwolił s\vvm obroń-

oom wnieść skargi npclacyincj i rozpo­
czął odsiadywanie kary poi >wem 
świeckiem nazwiskiem: Pawef ła ty­
szenko. 

Na tym tle wnios;ona obeeme proś­
ba o ułaskawienie stujc si? 'cm więcej 
interesująca. 

Władze sądowe — jak Się dowiadu­
jemy — skłonne są wydać przychylną 
opi.nję co do częściowego złagodzenia 
kary Łatyszence. 

Wielki pożar w Ma­
łopolsce 

zniszczył 10 zabudowań gospo­
darskich. 

„ , Lwów, 22 listopada. 
Wczoraj w godzinach popołudnio. 

wych wybuchł pożar w Ustrzykach dol­
nych. 

Ogień ogarnął tartak parowy, który 
padł pastwą płomieni. Spłonęło 10 zabu 
dowań gospodarczych 1 16 mieszkalnych 
Jak stwierdzono, pożar spowodowany zą 
stał przez Iskrę z parowozu. Spłonęło 
również 3 tysiące metrów sześciennych 
drzewa. 

Tartak ubezpieczony był na 30 tyslę 
cy dolarów. 

Skutkiem pożaru 110 robotników po» 
zostało bez pracy. Zarząd tartaku zamie 
rza zatrudnić ich przy odbudowie war­
sztatów. 

Wojewoda Raczke-
wicz 

zwichnął noaę. 
Wojewoda wileński Raczkiewlcz uległ 

wczoraj wypadkowi, idąc ulicą w Wilnie 
ze swego domu do gmachu wojewódz­
twa, poślizgnął się na ulicy i upadł. Wp-i • 
jewodę musiano podnieść z ziemi i prze­
wieźć do domu, gdzie założono mu ban­
daż gipsowy, przyczem skonstatowano 
zwichnięcie nogi w kostce; P. wojewoda 
pozostanie przez kilka dni w łóżku. 

I 

Wiatr wykoleił 
poc ią i osobowy. 

lnsbruck, 22 listopada. 
Pociąg osobowy został w pobliżu miej 

scowoścl Bregen.t zatrzymany siłą wia­
tru. W drugim wypadku pod Unterba-
chem wiatr uderzył tak silnie w pociąg, 
że wykoleil się, przyczem 2 osoby zosta 
ly ranne* .'. , -

http://ktoS.or.ze


Str. 4. ILUSTROWANA REPUBLIKA 

„Czarne koszule" rozprawiają się na swój sposób z prze­
ciwnikami Mussoliniego. 

(Specjalna służba korespondencyjna „Republ ik i" ) . 
Paryż, w listopadzie, 

frzeci zamach na Mussoliniego w ciągu 
iednego półrocza... 

7 kwietnia r. b. panna Violet Gibson 
strzeliła na Kapitolu w twarz prezesa 

'ministrów, gdy ten wychodził z zaina­
ugurowanego przed chwilą międzynaro­
dowego zjazdu chirurgów, i zraniła go 
'ekko w koniec nosa. 

11 września Gino Lucetti rzucił koło 
Porta Pia bombę w samochód Mussol:-
niego,' jadącego ze swego mieszkania w 
Villa Torlonia do pałacu Chigi, gdzie 
dyktator stale urzęduje. Bomba eksplodo 
wała, lecz Mussolini uszedł z życiem 
i popędził naprzód z tak szaloną szubko-
ścią. że, jak opowiadają naoczni świadko 
wie, aż się za nim kurzyło... 

Wreszcie 31 października dokonano 
rrzeciego zamachu na życie genjalnego 
Benita: tym razem nie w Rzymie, lecz w 
Bolonji. 

Zamach boloński otoczony jest 
dotąd mgłą tajemniczości. 

Przedewszystkiem niewiadomo, kto 
Jest sprawcą zamachu. Wszystko prze 
mawia, za tern, że zabity przez pretorjań 
ską gwardję Mussoliniego 15-letni mło­
dzieniec, Anteo Zamboni, nie popełnił 
przypisywanego mu czynu. 

Istotny sprawca zamachu zdołał w i 
docznie umknąć, korzystając z zamie 
szania, a nieszczęsny Zamboni padł ofia 
rą wściekłości Czarnych Koszul, zadu­
szony żelaznym uściskiem faszystowskie 
go milicjanta, który złapał go za-gardło 1 
trzymał tak długo, póki nieszczęsny cliło 
piec ducha nie wyzionął. 

Kije, sztylety i pięści rozszalaych i 
przerażonych faszystów dokonały resz­
ty 1 po chwili ciało Zambonicgo przed­
stawiało jakąś krwawą bezkształtną ma­
sę... 

Pochowano jro na t zw. „Campo dei 
rraditori" (cmentarz zdrajców), na któ-
rem grzebano podczas wojny zwłoki roz 
strzelanych dezerterów. 

Matka Zambon'ego zwariowała, a re 
szta rodziny została wtrącona do wię­
zienia. 

To jest wszystko, co wfemy dotych­
czas o zamachu bolońskim. 

Przyszłość pokaże, jak rzecz się mla 
ta Istotnie. 

Mussolini po raz trzeci uszedł z ży­
ciem. Kula strzaskała przypięty do jego 
kurtki order ś-go Maurycego i rozerwa-
łau branie, lecz nie zadrasnęła nawet 
ciało dyktatora. 

Może on zatem powtórzyć słowa, któ 
re powiedział w kilka dni po 
zamachu kwietniowym panny Gib­

son, gdy przemawiał w Medjolanie do 
tłumu: 

— Le paliotolłe passano. ma Mussolini 
ritnane! (kulki przelatują lecz Mussolini 
zostaje), 

»* 
* 

La'two się domyśleć, jak zareagowali 
faszyści na zamach boloński. 

Zamach ten pociągnął za sobą niesły 
chane dotąd gwałty i represje: żaden 
z dotychczasowych zamachów (Zanibo 
niego, panny Gibson) nie spowodował 
nego. panny Gibson j Lucettiego nie 

spowodował tak drakońskich środków 
przeciwko opozcyji. jak niedawny za­
mach boloński.. 

Ciekawe, że na dotychczasowe za­
machy Mussolini reagował z zadziwia­
jącą zimną krwią. Słynne są jego słowa, 
z jakiemi zwracał się do faszystów po 
zamachach na swoje życie: 

— Camlcle nere! Le mani In łasca! 
(czarne koszule! ręce w kieszeniach!). 

I „czarne koszule" nolens vo!ens, siu 

. I l j U l i a R e w i i w 
k i r s e m a S o g p a f j S !SS 

Najmonumentalniejsze dzieło „Ufy", obraz, który poruszył już 
wszystkie kraje Europy — to 

Rolę Mefista gra w tym arcyfilmie genjalny tragik, artysta o 
niespożytym talencie 

Emil J a n n i n g s , 
który stworzył postać o satanicznej n ocy, sugestjonującą widzów 

i wprawiającą ich w stan nerwowego napięcia. 
Z a s t o s o w a n i e na lnowszych zdobyczy technik i ! 

S y s t e m w y ś w i e t l a n i a , p r a k t y k o w a n y dotychczas tylko zagranicą 

chały rozkazu swego wodza. Pobilj tro­
chę ludzi, nattukli trochę szyb, połamali 
trochę mebli — lecz po kilku godzinach 
uspakajali się. 

Tak było dotychczas. 
Lecz tym razem Mussolini nie wezwał 

faszystów, aby trzymali ręce w kiesze­
niach. Dal im zupełną „carte blanche" i 
pozwolił „pohulać" bezkranie po Italjt 
tłukąc kalecząc, paląc i rabując. 

W Rzymie. Neapolu, Mediolanie, Ge­
nui, Wenecji i w całym szeregu mnieh 
szych miast włoskich faszyści wpadali 
do mieszkań znanych opozycjonistów i 
pustoszyli je w. barbarzyński sposób. Do 
brze. jeżeli właściciel mieszkania zdołał 
się ukryć. W przeciwnym razie los jego 
nic był słodki... 

Tak nprz. w Neapolu zbrojne bandy 
faszystów wtargnęły do mieszkania zna 
nego socjalisty, profesora tamtejszego 
uniwersytetu Artura Labrioli. Prof. La-
brioli wraz z synem cudem uszedł z ży­
ciem, lecz zato mieszkanie jego zostało 
tak gruntownie „zrewidowane", że W 
szafach nie zostawiono ani Jednej koszu 
i*, ani jednego garnituru, ani jednej pary 
butów... 

Podobne napady miały miejsce w sze 
regu innych miast i miasteczek. 

Bito, katowano, kaleczono Bogu du­
cha winnych ludzi.-a z mieszkań znik< -V 
koszfownościt, kryształy, drogocenne ka­
mienie, ubrania, bielizna, obuwie itd. Mc 
ble łamano na kawałki l wyrzucano 
przez okna. przyczem zdarzało sio nie­
raz, że szczątki tych mebli oblewano naf 
tą lub benzyna i podpalano. 

Kto próbował opierać się faszystom, 
a zdarzało się to niezmiernie rzadko, tn 
dostawał po łbie „manganellem" (man-
ganello — to palka faszystowska śruba 
jak maczuga). 

Podczas tych napadów zabito (skrom 
nie licząc) kilkanaście osób, a poranio­
no dobre kilkaset. 

Niezależnie od tych gwałtów rz3" 
Mussoliniego wprowadza szereg dralon 
skich ustaw przeciwko opozycji: kara 
śmierci za zamachy polityczne, kara wie 
zienia za należenie do rozwiązanych par 
tji opozycyjnych kd. 

Lecz o tern pomówimy już innym ra­
zem. Rlccardo. 

KAROL CAPEK. 

l i k powstałe sztuka 
teatralna? 

Pokończenie), (5 
— Panie reżyserze — zwraca uwagę 

autor — możeby Klara mogła w pierw­
szym akcie... 

— Teraz już zapóźno na to — wpada 
mu reżyser w zdanie. 

— Panie reżyserze — oznajmia Klara 
— w tej chwili donosi mi krawcowa, że 
suknia moja nie będzie gotowa na pre-
mjerę. To jest straszne! 

— Panie reżyserze — woła Kazia — 
jakie pończochy mam włożyć? 

— Panie reżyserze — donosi kierów 
nik rekwizytorni — nie mamy tam akwa 
rjum. 

— Panie reżyserze — mówi dekora 
tor — dekoracje napewtio nic będą do 
jutra gotowe. 

— Panie reżyserze — zaklina autor 
— możebyśmy jednak odłożyli premjerę 

— Panie reżyserze, czy w akwarjum 
muszą być ryby? 

— Panie reżyserze, możebym jednak 
mogła nie padać na podłogę, w scenie 
zemdlenia. Zawalam sobie przy tern suk-

— Panic reżyserze, czy ten materja 
na spodnie jest odpowiedni? 

Obecny przy tern autor, zaczyna czuć 
się, jak ostatnia i najbezużyteczniejsza 
figura w całym świecie. Dobrze mu tak 
op co napisał sztukę? 
fet Próba generalna jest teoretycznie pró 
|& na której wszystko powinno być, „jak 
na przedstawieniu", z dekoracjami, świa 
tłami, kostjumaml, szminką, szmerami 
kulisowemi, wszelkiemi rekwizytami, w 
praktyce jest to próba, na której niema 
nic z tego wszystkiego, przy której z re 

guły połowa dekoracji jest na scenie, pod 
czas gdy druga połowa schnie dopiero, 
ub jest u ramarza, lub wogóle gdzieś 
w drodze"; kiedy spodnie są już gotowe 
, marynarki jeszcze nie, kiedy okazuje 

się, że w całym teatrze nie można zna-
eźć odpowiedniej peruki; kiedy staje się 
widocznem, że brak właśnie głównych 
rekwizytów; kiedy statyści nie mogą 
przyjść, ponieważ jeden jest świadkiem 
w sądzie, inny gdzieś w urzędzie a pozo 
stali w szpitalu lub gdzieindziej. 

Krótko i węzłowato, próba generalna 
jest ogólnym przeglądem tego wszystkie 
go, czego brak jeszcze w ostatniej chwili 

Autor siedzi na widowni i czeka na to 
co ma nastąpić. Długo nic się nie dzieje, 
scena jest pustą, aktorzy gromadzą się, 
ziewają i znikają w garderobach. Potem 
przychodzą dekoracje 1 fala technicznego 
personelu zalewa scenę. •Autora aż coś 
podrywa, by przybiec im z pomocą, tak 
bardzo cieszy się na myśl, że zobaczy 
gotową scenę. Ludzie w niebieskich kit­
lach taszczą ścianę pokoju, doskonale! 
Teraz ciągną drugą ścianę, hurra! Pozo 
staje jeszcze trzecia ściana, ale trzecia 
ściana jest jeszcze w warsztacie malar­
skim. 

— No to postawcie tam jakiś grat — 
woła reżyser. W końcu zamiast trzeciej 
ściany ustawiają,malowany las. 

Ciąg dalszy "zostaje zatrzymany przez 
jakąś pierwszą lepszą listwę. Zaczyna się 
w ten sposób, że dwaj ludzie w niebie 
skich kitlach zaczynają coś majstrować 
przy kulisie. i; 

— Co tam robicie — wola dekorator 
— Tutaj trzeba przybić jeszcze jedną 

listwę — mówią ludzie. Dekorator wcho 
dzi, schyla się i majstruje coś przy kuli­
sie. 

— Więc co się tam stało, do pioruna! 
krzyczy reżyser po upływie kwadransa 

— Trzeba tu przybić listwę — odpo­
wiada dekorator. Reżyser klnie straszli­

wie i miesza się do rzeczy, to znaczy 
przykuca i bada odpowiednią kulisę. 

— Panie reżyserze, dlaczego nie roz 
poczynają? — woła autor po upływie 
kwadransa. 

— Trzeba przecież przybić tu listwę, 
odpowiada reżyser, pogrążony w swej 
pracy. 

Autor siada zdruzgotany; patrzcie 
państwo, jakaś tam listwa jest dla nich 
ważniejsza niż moja sztuka; co to jest 
wogóle „listwą"? 

— Panie autorze, dlaczego nie rozpo 
czynamy? — pyta w ciemności widowni 
jakiś głos kobiecy. 

— Trzeba przecież najprzód przybić 
listwę — odpowiada autor z miną znaw­
cy i stara się rozpoznać w ciemnościach 
kto mówił. Gdzieś pachnie żywicą i my­
dłem toaletowem. 

— To ja, Kazia — śmieje się ktoś bły-
szczącemi zębami w . ciemnościach. — 
Jak się panu podoba moja suknia? 

— Ach tak, suknia; autor jest urado 
wany, że ktokolwiek wogóle troszczy się 
o jego zdanie, i oznajmia pełen podziwu, 
że tak właśnie wyobrażał sobie jej suknię 
bardzo skromną i bezpretensjonalną. 

— Ale to przecież jest model — wtrą 
ca Kazia obrażona. 

Wreszcie jakimś cudem tajemnicza 
sprawa listwy zostaje ukończona. 

— A więc, na miejsca! — krzyczy re 
żyser. 

— Panie reżyserze, nie mogę wziąść 
tej peruki. , 

— Panie reżyserze, czy mam nosić 
laskę? 

— Paule reżyserze, przyszedł tylko 
jeden statysta. 

— Panic reżyszerze, ktoś znowu po­
tłukł akwarjum. 

— Zaczynać, zaczynać, ryczy reży­
ser. — Spuścić kurtynę! Sufler! Panie In 
spicjencie! 

— Zaczyna się —• krzyczy inspicjent. 

Kurtyna spada, na widowni robi sie 
ciemno; serce autora drży w chciwym 
oczekiwaniu, teraz, teraz wreszcie ujrzy 
swoją sztukę. 

Inspicjent dzwoni po raz pierwszy. 
Nareszcie słowo ciałem się stało! 
Dzwonek rozlega się po raz drugi, ale 

kurtyna nie idzie w górę. Zamiast tc£° 
słychać nagle dwa krzyczące głosM' 
przytłumione przez kurtynę. 

W końcu rozlega się jeszcze jeden, 
dzwonek i kurtyna idzie z przeszkodami 
w górę. 

Na scenę wchodzi jakiś zupełnie nie­
znany jegpmość z bródką i mówi: 

— Klaro, zdarzyło mi się dziś coś n' e 

oczekiwanego. 
Jakaś pani idzie mu naprzeciw: 

ci się zdarzyło?" 
— Czekać! — krzyczy reżyser. ~T 

Proszę wyłączyć dolną ! npę. Proszę d.° 
dać nieco żółtego koloru, a dlaczego sło» 
ce nic świeci w okna? 

— Przecież świeci — woła jakiś g ' o S 

gdzieś z pod sceny. { 
Toma być słońce? Dawać tu wi«ce> 

światła! Ale piorunem! . . . 
— No to musimy wkręcić dwie tysw 

coświecowe oznajmia podziemny K ' o S ' i n 

— No to proszę je wkręcić, do stu pi° 
runów! . . 

— Ale przecież nie mamy ich — ' c ~ 
wiek w białym kitlu wdrapuje się na se« 
nę. — Powiedziałem przecież panu rezy 
serowi, że przepaliły się. , 

Glos reżysera drży z wściekłości-
— Więc proszę wkręcić Jakieś inne-
I podąża na scenę, gdzie właśnie ^ 

bucha z niesłychaną gwałtownością s w i . 
dal, którym rozpoczyna się zwykle Kaz 
da próba pcneralna. 

Tymczasem autor siedzi, jak na m<? 
— Mój Boże — myśli — do końca i? 

cia nie napiszę ani jednej sztuki. 
Gdy by ż dotrzymał przyrzeczenia!; 
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L I S T O P A D 
Uzls- Klemensa • 
lulroj Jana od Krzyża 

IVSCNOD SŁOŃCA* C a 7.05 
zachód o 5 337 
Wach K ? i c . \ . •• o t>. 3 44 
zachód o g, 3,14 
Utugosc DNIA 10.04 
Ubyło dnia 7.58 

Baczność, rezerwiści! 
Kto ma sią zgiosić mtro. 

Jutro, w środę, dnia 24 listopada :b. 
Winni stawić się na zebrania kontrol.ic 
tnężczyżni następujących roczników: 

Rocznik 1894 w lokalu komish nr. 4 
(Konstantynowska 62 koszary) o naz­
wiskach na litry Wa do Wd. 

Rocznik 1895 w lokalu komisji nr 2 
(Konstantynowska 81 koszar/) o naz­
wiskach na litery R. b. 

Rocznik 1896 w lokalu komisji nr. 'i 
(Leszno 9 koszary) o nazwiskach na l i ­
tery A., B. C, D, E, K 

Rocznik 1897 w lokalu komisji nr. 1 
(Konstantynowska 81 koszary) o nazwi 
skach na litery F, G, H, Ch. 

Rocznik 1898 # lokalu komisji nr. 5 
(Składowa 40 koszary) o nazwiskach 
na litery Wa do Wd. 
• •' „ ' , j . ł { ; ? i - f f * 

Zamieszkali na terenie powiatu łódź 
kiego winni się zgłosić w lok.nu P. K. 
U. Łódź - powiat(Piotrkows*a 157) 
•mieszkańcy gminy Nowosolna roczni­
ków 1898, 1891, 1890, 1895, 1897, i89b, 
1901, 1899, 1900. b. 

Rejestracja rocznika 1906 
Dziś zqiosza sią: 

G, ha, He. 
Na podstawie ustawy o powszech­

nym obowiązku służby woiskowej, w 
dniu dzisiejszym t. j . 23 listopada, w ko­
lejnym dniu rejestracji poborowych 
rocznika 1906 winni się zgłosić osobiś­
cie w lokalu biura wojskowo - policyj­
nego przy ul. Traugutta 10, w godzinach 
urzędowych od 8 rano do po poł. męż­
czyźni o nazwiskach na literę porz; G. 
do końca, Ha do He włącznie. 

Jutro, dn. 24 listopada w gadzinach 
pd 8 rano do 3 po poł. winni się zgłosić 
mężczyźni o nazwiskach na literę H do 
końca, I i J. -cd -

Trzynasta pensja 
będzie dziś uchwalona. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się nad 
Zwyczajne posiedzenie rady miejskiej, 
na którem zostarae ostatecznie zdecy­
dowana sprawa 13-tej pensji dla praco­
wników miejskich i nauczycieli. 

Jak wiadomo bowiem, gratyfikacji 
dla robotników sezonowych w wysoko­
ści 1-lygodniowych poborów została 
iuż uchwalona na poprzednim posie­
dzeniu, wskutek jednak wybuchłej na 
galerji awantury, odpowiednich wnios­
ków co do nauczycieli i urzędników 
Wiejskich nie zdążono przegłosować. 

Telefony uliczne 
dla posterunków poli-

cvmvch. 
Jak, się dowiadujemy, w naibliższym 

Czasie zostaną założone w Łod-^i uliczne 
telefony policyjne! którymi posługiwać 
sie. będzie policja w wypadkach, gdy 
schodzi potrzeba pilnego skomuniko­
wania się.-

Policyjne telefony uliczne umiesz­
czone będą w murach domów, w odpo­
wiednich skrzynkach, do Których każdy 
©olicjant posiadać będzie kluczyk. 

Dzwonki i sygnały ala-mowe tych 
telefonów umieszczone będą na szczy­
cie 'słupów tramwajowych lub telełonU 
c «iych. 

pędzie to jeszcze jeden krok na dro-
nze ku europeizacji Łodzi. - cd -
< * K K * X K X X X K X * m X K 

Wko mydła MUNKA! 
Telefon 44-76-

zagrożonego przemysłu 
wystąpią również przedstawiciele związków robotniczych. 

— — i o : 

WyrGty czeskie i austriackie zalewają rynek krajowy. 
Jak' już niejednokrotnie donosiliśmy, 

miejscowy rynek włókienniczy systema 
tycznie zalewany jest przez wyroby ob­
cego pochodzenia, zwłaszcza czeskiego 
i austriackiego. 

Wzmożony i niewspółmierny z potrze 
l.-ami import 
zagrażać zaczyna miejscowemu prze­

mysłowi. 
który jak wiadomo zwracał się w tej 
sprawie do rządu z żądaniem wydania 
odpowiednich zarządzeń ochronnych. 

W tej sprawie aktualne obecnie się 
stały sprawy celne i mające w najbliż­
szym czasie się rozpocząć pertraktacje z 
Austrją w sprawie przedłużenia wzglę­
dnie zawarcia 

nowego traktatu handlowego. 
Ponieważ import ; towarów włókien­

niczych do Polski kierowany jest prze­

ważnie przez Austrję, przemysł łódzki 
będzie się domagał wprowadzenia do 
traktatu handlowego odpowiedniej klau 
zuli, zabezpieczającej produkcję krajową 
przed obcym zalewem. 

Jak wiadomo, Austrja korzysta obec 
nic z uprzywilejowanych stawek celnych 
które stają się terenem nadużyć, albo 
wiem towary tranzytowane przez Au 
strję przeważnie 

nie są austriackiego pochodzenia, 
podlegają zaś tylko dla pozoru powierz 
chownym przeróbkom i z tego tytułu ko 
rzystają z uprzywilejowanych stawek 
celnych. 

W tej sprawie czynniki miarodajne bę 
dą domagały się wprowadzenia pew­
nych obostrzeń. 

Jeżeli chodzi o traktat handlowy z 
Niemcami, to sprawa ochrony przemysłu 

Początek o godz. 5-cj, o<tatni seans e 
godz. 10-ej wi<xz. 

Dz iś na e k r a n i e n a s z y m p o ­
w t ó r z e n i e p r e m i e r y p a r y s k i e ­

go f i l m u p. t . 

9 9 ..Dzieci Paryża 
Wielki sensacyjny dramat życiowy w 12 aktach 

PARV'Ź wdzięcznych midinetek, D A E r Y ? zwodniczy, wyrafino-
*> k óie są igraszką złota. ł / A L A 1 L w a n y i przewrotny 

F H i l ¥ i pełen nieokreślonych pra 
gn en i niepokojących 

ukojeń.. 

Pełne i m i ę i nazwisko 
winno być wypisane na wekslu. 

• :cn—— -*—» 

Bank Polski żąda przestrzegania nowych 
przepisów. 

Jak się dowiadujemy Bank polski 
postanowił poddawać ostrej rewizji 
weksle, nadesłane do dyskonta, przy-
czem wypisane nieodpowiednio będą 
natychmiast odrzucone. 

Wystawca weksla, o ile jest zareje­
strowany w sądzie handlowym, winien 
podpisywać wąksel dosłownie tem sa­
mem imieniem i nazwiskiem jak brzmi 
wpis do rejestru handlowego i nie może 
zachodzić najmniejsza różnica nawet w 
pisowni. 

Podpis winien również odpowiadać 
pieczątce co do brzmienia nazwiska i 
imienia. 

Firma, na której zlecenie weksel 

jest wystawiony, musi dokładnie 
brzmieć tak jak jej pieczątka po drugiej 
stronie wekslu, przyczem o ile na pie­
czątce uwidoczniony jest adres winien 
on być tak samo wypisany w rubryce 
„na zlecenie". 

To samo tyczy się i pozostałych ży­
rantów i przy wypisywaniu słów „od­
stępuję na zlecenie" firma winna 
brzmieć tak samo jak jej pieczątka. 

O ile weksel wystawiony jest przez 
spółkę z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią, lub spółkę akcyjną, to w podpi­
sie powyższe oznaczenia muszą być wy 
pisane w całości bez skrótów, b. 

Do ministrów, posłów i senatorów 
wysłało tow. „Lokator" alarmującą deoeszę. 

W dniu wczorajszym obradował za­
rząd towarzystwa „Lokator" u d konie 
cznością kontynuowania podjętej u rzą 
du akcH w sprawie ożywienia ruchu bu 
dowlanego i przeciwdziałania w ten spo 
sób szerzącym się wskutek pneludnie-
nia chorobom zakaźnym. 

W wyniku tych narad postanowio­
no wystosować obszerną depeszę, skie­
rowaną do prezydjum rady ministrów, 
wszystkich ministrów oraz wszystkich 
klubów poselskich — sejmu i senatu. 

* W depeszy tej streszczono uchwały 
niedzielnego wiecu, w którym wzięło 
udział przeszło 3 tysiące osób Naczel­
nym postulatem doraźnym Dracuiącej 
Łodzi jest uzyskanie przynajmniej • 

500 tys. zł. na budowę baraków dla bez 
domnych i wysiedlonych. 

Z całą energją realizować będzie 
tow. „Lokator", reprezentujące kilka­
naście tysięcy zrzeszonych w nim czJon 
ków, dążenie do znowelizowania usta­
wy o rozbudowie w kierunku pokrywa 
nia przez rząd kosztów budowy mie­
szkań dla rzesz pracujących w wyso­
kości 95 proc. oraz niskiego (1 proc.) 
oprocentowania kredytów. 

Szerząca się gruźlica j iziby zamie­
szkiwane przez 12 osób są dostatecz­
nym dowodem, iż czas już najwymy 
rozpocząć w Łodzi planową akcie ou-
dowy domów mieszkalnych dl.^ robot­
ników i pracującej intcligencrl. 

łódzkiego jest również aktualna. I czyn­
niki kompetentne w zrozumieniu jej waż 
ności poczyniły już szereg odpowiednich 
posunięć. 

Należy zaznaczyć, że ostatnio ujaw­
niła się tendencja ogólnego 

podwyższenia stawek celnych. 
Gdyby te wszystkie zarządzenia oka 

zały się niedostatecznemi, to wówczas 
organizacje przemysłowe opracują spe­
cjalny memorjał, który przedłożony zo­
stanie ministerstwu przemysłu i handlu. 

W celu zapoznania się ze stanowi­
skiem robotników w sprawie groźnej 
konkurencji zagranicznej wobec przemy 
słu łódzkiego, zwróciliśmy się do jedne-
go z przywódców robotniczych, który 
nam oświadczył co następuje: 

— Będziemy wespół z przemysłów* 
camł dążyli do ochrony wspólnych war­
sztatów pracy przed obcym zalewem. Le 
ży to zarówno w Interesie przemysłu, 
jak i naszym. 

Wobec tego sprawa wydania zarza* 
dzeń ochronnych będzie naszym naczel­
nym postulatem, który zgłosimy rządowi 
na niedzielne] konferencji gospodarcze) 
w Warszawie, (k) 

Radzili i uchwalili: 
znieść ochroną lokatorów 

W dniu wczorajszym powrór.ra z 
Warszawy delegacja łódzkiego stowa­
rzyszenia właścicieli nieruchomości, 
która wzięła udział w ogólno - krajo­
wym zjeździe stowarzyszeń właścicieli 
nieruchomości w Warszawie. 

Jak nas poinformowano, po zakoń­
czeniu obrad, które trwały cały dzjeń 
przyjęto łatwe do przewidzenia u-
chwały. 

A mianowicie: domagano się stop-
niowej likwidacji ustawy o ochronią lo­
katorów, która przeprowadzoną była­
by w ten sposób, że rozpoczęłaby się od 
mieszkań opłacających najwyższe ko­
morne i powoli miałaby objąć i inne ka 
tegorje. 

Poza tem uchwalono domagać sie 
utworzenia izb własności nierucho­
mych miejskich, do których kompeten. 
cji należałoby regulowanie wszystkich 

zagadnień mieszkaniowych. - cd -

Gdzie znikną! skład 
Urmy „Ekonomia ul, 

Sfery kupieckie zostały poruszone 
senasacyjną aferą, w którą jest wmio-
szany łódzki kupiec właściciel firmy 
„Ekonomja", Górny Rynek 5-6. Jak sie. 
dowiadujemy p. Ch. zakupił towaru u 
wielu łódzkich hurtowników i fabry­
kantów na kilkadziesiąt tysięcy złotych 
i w nocy z sobotę na niedzielę wyprząt-
nął skład i mieszkanie i wyjechał w nie 
wiadomym kierunku. Poszkoodwani 
wszczęli energiczne kroki. 

Superszlagicr ' . w k r ó t c e 

Btwa pod Lincolnem 
z udziałem wo|sk amerykańskich i szczepów 
ndjan w Kinie ..CEARY" 

I H . » » m > M . I N T A . w 

MOBILOWE 
OLEJE, B E N Z Y N A , 

ŻARÓWKI, ŚWIECE. ŁATKI 
| i | „NAFTOPOL" 1 Wolności 5 

w podwórza. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, we wtorek, Jutro, w środę, w piątek I w 

sobotę świeżo wystawiony, przezabawny „Król' 
z M. Kamińska 1 M. Maszyńskłm. 

W czwartek, na druglem przedstawieniu dla 
inteligencji (najdroższe miejsce — 3 złote), dana 
będzie po raz astatnl sensacyjna „Sprawa Ma-
kropulos" z Izą Kozłowską. 

W sobotę, o godz- 3 m. 30 na przedstawieniu 
izkobiem dana będzie „Balladyna". 

OPERETKA WIEDEŃSKA W SCALL 
Dziś, we wtorek powtórzona będzie z wlcl-

fclcn powodzeniem wystawiona opera komiczna 
Franciszka Lehara p. t. „Odzie skowronek śpie­
wa" z paniami Szaik i Klein i panami Haber, 
Strchn, Nastlberger 1 Weiss w rolach głów­
ni cli. 

W środę, dnia 24 b- m. wystawiona zostaje 
jako ostatnie przedstawienie wieczorowe „Hra­
bina Marica" po cenach popularnych w obsadzie 
proinjerowej. 

WYSTĘPY WIKTORA CHENKINA W ŁODZI. 
Niezrównany artysta Wiktor Chenkln wystą­

pi u nas w czwartek dnia -5 to oraz w sobotę 
dnia 27 b. m. w Sali Filharmonjl. Wiktor Chen-
Kln łączy w sobie najwyższy kunszt śpiewaka z 
talentem oratorsklm o nieporównane], szlachetnej 
ekspresji 1 dzięki tym niezwykłym warunkpm 
osiąga na scenie 1 estradzie sukcesy dostępne je­
dynie nielicznym jednostkom artystycznego 
świata, wśród których Jest Chenkln najwspanial­
szą gwiazdą. W koncercie bierze udział artystka 
opery warszawskiej Zofja Dobrowolska-Pawłow 
ska. Przy fortepianie prof- Ludwik Ursteln-

P X > I M POSŁUGUJĄC M UL 
bez pudru i k remu. 

Znany chemik. Pan Roger, pisze co 
następuje: „Jest nadzwyczajną rzeczą, 
że od 50 lat kobiety posługują się kre­
mami suchymi lub tłustymi, aby ukryć 
cerę twarzy zanadto czerwoną lub bla­
dą. Powinny one wiedzieć, że puder na­
łożony na ten krem wytwarza mieszani­
nę, która rozpuszczając się pod wpły­
wem gorąca, zatyka pory i dlatego nie 
dozwala naskórkowi swobodnie oddy­
chać. Środek zaradczy jest gorszy od 
zła. 

Na szczęście niedawny wynalazek 
Mixa (mieszanina kremu i pudru) po­
zwala obecnie każdej kobiecie posiadać 
przez cały dzień świeżą, alabastrową 
cerę, piękne, białe ramiona, przy jedno-
razowem nałożeniu tej mieszaniny: po-
zatem dobroczynne elementy, zawarte 
w Mixa czynią skórę piękniejszą i przy­
czyniają się do usunięcia czerwoności na 
skórka. Od czasu tego wspaniałego wy­
nalazku posiadają czerwone ramiona ł 
nos, i cerę czerwoną lub brudnawo bla­
dą tylko Panie, które tego prajrną". 

Chociażby dziś jeszcze należy zrobić 
próbę, nic się przez to nie ryzylcuje, bo 
gdyby ten środek w czemkolwlek za­
wiódł lub nie wywołał zupełnejio zado­
wolenia, gotowi jesteśmy za zwrotem 
tuby, zwrócić pieniądze. Do każdej tuby 
jest dołączony kwit gwarancyjny. Mixa 
można nabyć we wszystkich stosow­
nych sklepach po cenie zł. 6.— za tubę. 

Generalne przedstawicielstwo: A. 
80RNSTE1N et Co w Gdańsku, Bótt-
chergasse 23/27. Teh Gdańsk 6614. Konto 
czekowe; P. K. O."Poznań 207170. Tylko 
przy tubach z nadrukiem firmy A. BORN 
STEIN et Co. dołączony jest sposób uży­
cia w języku polskim i tylko za te gwa­
rantujemy. 

TRISTAN BERNARD. 

« 

Najmniejsi ludzie na św ecie. 
Karzełki australijskie zainteresowały świat naukowy 

Wielką sensację w kołach nauko-1 wyrabiać z orzechów i owoców, z liści, 
wych całego świata wywołała wiado- kwiatów, gron, pestek, żywicy, kory i 

mość o odkryciu w Australji plemienia korzeni najrozmaitsze przesmaki i lekar, 
karłów, o których istnieniu dotychczas1 stwa, Ale prócz tego umieją otrzymy-, kreował wówczes Dawid Skabby, przebił go 
nie miano najmniejszego pojęcia. Ucze-! wać z roślin niebezpieczne trucizny,' szpadą na śmierć. _ 
ni sądzą, iż odkryty ród karłów nie jest' któremi zatruwają niepozorne, lekkie,! Sbavenchln stanął przedI sądem- Stwierdzono 
jedynym plemieniem małoludków w A u ! jak piórko, strzały swych luków, nada-i^nak, że zabójca w chwili popełniania zbrodni 
stralji, wobec czego sfery miarodajne DOI mc im DNAIANTE 

Cały Londyn był wzburzony owego dnia gdy 
znakomity aktor angielski Harvey Sliavenchin, 
grający rolę Hamleta, porwany mocą entuzjazmu 
w czasie pojedynku z Polonjuszoru, kłórego rolę 

— ~ TT * - Ł « 

straljii wobec czego sfery miarodajne po 
stanowiły wysłać w głąb Australji eks­
pedycję naukową, która zbadać ma nie­
znane jeszcze dotychczas zakątki Au­
stralji. 

Według wiadomości, nadesłanych z 
Melbourne, wzrost karzełków australij­
skich dochodzi zaledwie do 140 centy­
metrów u mężczyzn i do 130 centyme­
trów u kobiet. Jest to miara, odpowia­
dająca mniej więcej wzrostowi dziesię­
cioletniego dziecka. 

Sposób życia karłów jest zupełnie 
prymitywny; mieszkają oni w piecza­
rach, chronionych przed niepogodą ga­
łęziami pałmowemi, lub korą drzew. Ka 
rzełki żyją w grupach, przyczem grupy 
składające się z 20 — 100 rodzin, two­
rzą jedną wioskę. 

Ubiór karzełków stanowi jedynie far 
tuszek z trawy, lub liści. Za broń słu­
ży im, jak wszystkim prawie ludom pry 
niłtywnym, łuk i strzały z kamienia, 
drzewa, kości lub muszli. Mową poto­
czną małoludków, australijskich jest na­
rzecze języków ludów okolicznych. Ży­
cie gospodarcze karłów jest również bar 
dzo prymitywne; zajmują się głównie 
polowaniem, przyczem są znakomitemi 
strzelcami. 

Znany misjonarz, Jan Seiwert, któ­
ry badał obyczaje karłów, pisze o nich: 

„Jako znakomici znawcy przyrody 
wiedzą, gdzie są gniazda ptaków, znają 
każdą roślinę i każde drzewo, umieją 

jąc im działanie śmiercionośne. I działał pod wpływem zamroczenia umysłowego, 
Zarówno wobec europejczyków, jak w o b e c c z e go "Je może ponieść odpowiedzialno-

i wobec swych sąsiadów, karzełki są " 
nadzwyczaj płochliwe i nieprzystępne. 

Jest rzeczą godną uwagi, że te pry­
mitywne plemiona małoludków' posiada­
ją etykę o wiele czystszą, aniżeli ludy 
okoliczne, stojące, jak się zdaje, na wyż 
szym poziomie kultury. Karzełkom au­
stralijskim obce są niszczycielskie woj­
ny, nie znają też oni wiełożeństwa, ani 
ofiar ludzkich. 

Karły są znakomitemi tancerzami, a 
ich ulubionym tańcem jest t. zw. „taniec 
djabelski". 

Tańcząc ów „taniec djabelski" ka­
rzełki wpadają w pewnego rodzaju eks­
tazę: na początku ruchy są wprawdzie 
dość powolne, przyczem tańczący po­
chyla się wprzód i w tył, kręcąc się 
przytem w kółko, — ale stopniowo ta­
niec staje się co raz szybszym, ruchy 
tancerza gwałtowniejsze, oczy błyszczą­
ce, głowa rzuca się na wszystkie strony, 
a długie włosy rozwiewają się wokoło. 

Nagle tancerz pada na wznak z w y -
ciągniętemi ramionami, a w tej samej 
chwili podbiegają widzowie, podnosząc 
go z ziemi. 

Ciało tańczącego nie zgina się, lecz 
pozostaje w kataleplycznej sztywności, 
dopóki tancerz nie stoi na obu nogach. 
Potem sztywność powoli ustępuje, a ta 
niec tern samem jest skończony". 

Loterja „Sienkiewiczówki" 
Zapowiedziane ciągnienie, pierwszej 

wielkiej loterji fantowej domu sierot 
„Słenkiewiczówka" odbędzie się w lo­
kalu stow. „Macierz Szkolna" (naprze­
ciw ogrodu „Sielanka"). 

Ciągnienie rozpocznie się w piątek, 
dnia 26 b. m. również w sobotę 27 b. m. 
punkt, o godz. 10 rano, zaś w niedzielę 
o godz. 3 po pol. i trwać będzie bez 
przerwy — do rozlosowania wszystkich 
fantów. 

Dalsza sprzedaż, do dnia ciągnienia, 
odbywa się w komitecie przy ul. Piotr 
kowskicj 82. 

Romans baronówny z kelnerem. 
Strzał z rewolweru i trucizna finałem nieszczęśliwej 

miłości. 
Sensacyjna rozprawa przed trybunałem 

w Budapeszcie. 
Trybunał w Budapeszcie sądził przed 

kilku dniami sprawę niejakiego Aleksan 
dra Szokę, kelnera hotelowego, który 
ciężko ranił wystrzałem z rewolweru ba 
ronównę Irenę Splenyi. 

Zbrodnia została dokonana w pokoju 
hotelowym. 

W czasie rozprawy wyszła na jaw 
niezwykła tragedja dusz ludzkich, spo­
wodowana (przesądami klasowemi. Baro 
nówna żyła w złych materialnych stosun 
kach, zawikłana w proces o dziedzic­
two. 

Nieraz brakowało jej pieniędzy na o-
biad i na zaspokojenie najprymitywniej­
szych potrzeb. 

Zauważył to kelner Szokę i podsuwał 
cichaczem baronównie pieniądze i nic 
jej nie mówiąc opłacał należytość za 
mieszkanie. 

Po dwu miesiącach dowiedziała się 
dopiero baronówna Splenyi — kio wspie 
ra ją dyskretnie. 

Między lokatorką pierwszorzędnego 
hotelu i kelnerem zawiązał się stosunek 
przyjazny, a baronówna, widząc gorącą 
mjłość Szokego wcisnęła mu na palec 
pierścionek zaręczynowy, prosząc o ta­
jemnicę. 

Było to postanowione, że po zakoń­
czeniu procesu baronówna wyjdzie za-
mąż zą kelnera i oboje wyjadą z kraju. 

Uczucie kochanków nie dało się jed­
nak ukryć. Rodzina arystokratki dowie 
działa się o tej miłości i zmusiła ją do 
zerwania znajomości z Szćikom. 

Następstwa tego kroku były tragicz­
ne. Kelner ranił ciężko wystrzałem z re­

wolweru zdradliwą kochankę, a sam poł 
knął dawkę trucizny. 

Narzeczonych uratowano. 
Szokę skazany został na rok wiezie, 

nia. 
Baronówna Splenyi, mając jeszcze je 

den dowód miłości kelnera, postanowiła 
go poślubić wbrew woli całej rodziny i 
czeka, aż Szokę odpokutuje zbrodniczy 
poryw swego temperamentu 

Skrzynka do Bistów. 

Do 
Redacji „ I I . Republiki" 

w miejscu. 
W numerze 322 „I I . Republiki" z 

dnia 21-gi b. m. ukazała się p. t. „Od­
mowa udzielenia subsydjum na budowę 
boiska, sportowego dla żeńskiego gim­
nazjum państwowego" wiadomość, w 
której między innemi podano, jakoby 
dyrektorka wspomnianej szkoły zwró­
ciła się z prośbą o przyznanie subwen-. fu.*u — umsyt o muzyce 
cji do ławnika Wydziału Oświaty i Ku l !XVI I I wieku — p. L. Blnental. «„ . . . — rr_ v i i-i-..-- 1 i . ' . . . 

ści za swój czyn. Został więc uulcwlnnlony. 
Gdy Shavenchln ukazał się potem na scenie, 

w dodatku w tej samej roił Hamleta, publiczność 
przywitała go owacyjnymi oklaskami. W pierw, 
szych aktach grał z wlększem przejęciem, niż 
dotychczas, gdy przyszedł moment pojedynku, 
entuzjazm Jego dosięgną! zenitu 1 Sbavenchln 
poraź drugi zablt Polonjusza, tym razem odtwa­
rzanego przez artystę Porcy Moansula-

Shaverchin stanął poraź drugi przed sadem-
Sprawa przedstawiała się niezwykle zagadkowo. 
Artystę uniewinniono zabroniono mu Jednak wy­
stępowania w roli Hamleta. 

W ciągu sześciu miesięcy Shavcnchin musiał 
grać wobec tego podrzędne role. Ponieważ przez 
ten czas artysta uspokoił się, do dyrekcji poczę­
ły napływać listy z prośbą, ażeby znowu powie­
rzono mu Jedną z Jego najukochańszych ról. 

Dyrektor wystarał się o aktora na Polonjusza 
któremu na życiu bardzo nie zależało, przyczem 
wyznaczył żonio Jego w razie śmierci męża na 
scenie znaczne odszkodowanie-

W dniu przedstawienia ukazała się następu* 
jąca notatka w pismach: 

„Wydaje nam się lekkomyślnością powie* 
rzanle nieszczęśliwe] roli Hamleta człowiekowi, 
który dwukrotnie Już zawiódł na tern stanowisku 
z racji swe] niepoczytalności. Jak nas Informują, 
sympatyczny aktor zdradza od dwóch dni zno­
wu wielkie zdenerwowanie". 

Wieczorem teatr był przepełniony publiczno* 
iclą, miejsca sprzedawano po najdroższych ce­

nach. 
Na klika minut przed morderczym aktem, 

dyrektor wzląl na stronę Sbavcncł|lna: 
— Harvoy, proszę pana o zachowanie spoko­

ju... Nawiasem chcę panu tylko powiedzieć, że 
Jerry Bamboo, który gra rolę Polonjusza nie 
Jest zbytnio zadowolony z życia... Ale mam na­
dzieję, że nic się nie stanie... Na wszelki wypa­
dek, przyrzekłem żonie Jego odszkodowanie... 

Harvey Shavenchin oświadczył Jednak kałe* 
Rorycznic, że nie ma zamiaru nikogo zabijać... 

Na scenie Suavenclun nic tracił zimne] krwi. 
Podczas pojedynku Bamboo skaleczył się tylko 
w rękę. 

Pojedynek minął szczęśliwie. 
Publiczność wszczęła alarm- Na widowni roz* 

legały się gwizdki I okrzyki- Harvey musiał opu­
ścić scenę. Ostatniego aktu nie mógł skończyć. 
Nazajutrz zaś, gdy wszedł na scenę, przywitał 
go taki hałas z widowni, że do skandalu tego 
musiała się wtrącić policja, która zabroniła arty­
ście dalszych występów — przynajmniej w roli 
Hamleta-. Tłum. B. F-

Co usłyszymy przez radio 
dziś, we wtorek 

dn. 23-go list o padał 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

15.00 — Komunikat gospodarczy. 
17.00 — Odczyt p. t. „Państwo Polskie w roa 

woju dziejowym" — wygłosi prof- H. Mościcki. 
17.30 — Koncert popołudniowy. 
19-00 — Wykład 19 z cyklu „Polska fllozofja 

narodowa" — wygi. prof. W. Milewski. 
19.30 — Komunikat rolniczy. 
19.45 — Rozmaitości. 
19-55 — Lekcja gry w szachy —• drr St. Kohn. 
20.20 — Odczyt o muzyce kameralnej XVII I 

tury, p. Fr. KruczkowrVicgo, której to 
prośbie p. ławnik rzekomo odmówił. 

W związku z tern Magistrat wyjaś­
nia, iż do p. ławnika Fr. Kruczkowskie 
go nikt się w tej sprawie nie zwracał, 
przyczem zaznaczyć należy, że sprawy 
subsydjów rozstrzyga wyłącznie Magi­
strat. 

Prezydent M. Cyaarski, 

Ostatnie Dni Pomnej. 
Bernard GoetzKe, Maria Corda, Michał YarKonyi. 
Hr. Rina de Liąuoro. 

Najbliższa R B A»i K a • TkJt •* 
nrcmj.ra JA B ^ * Ł J F 

20.40 — Muzyka, kameralna XVII 1 XVII I w. 
Sygnał czasu. — Komunikaty prasowe. 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 
LONDYN, lala 361-4 m- 20.00 — Koncerty. 
ZURYCH, lala 513 m. 20.00 — Wieczór muzy* 

ki operowej. 
WIEDEŃ, lala 531 m. 20.05 — Wieczór utwo­

rów Antoniego RubiristeJna. 
FRANKFURT, lala 394.7 m. 20.00 — „Morat", 

dramat Kurta Heynicke. 
WROCŁAW, fala 357.1 m. 20 30 — „Bitwa na 

morzu", tragedia Goeringa, muzyka Bóclkeln 

Opieka nad inwalidami. 
Tow, Opieki nad Inwalidami wojen 

nemi na woj. łódzkie 23 b. m. o ogdz. 6 
popoł. w siedzibie giełdy (Piotrkowska 
nr, 96) zwołuje nadzwyczajne walne ze 
branie w celu wyborów członków zarżą 
du i komisji rewizyjnej. 

Członkowie towarzystwa proszeni 
są o liczne przybycie. 



Jl.USTROWANA REPUBLIKA". 

Walka z gruźlicą 
prowadzona test bardzo 

intensywnie. 
Ostatnio ilość osób zgłaszający?]! 

«łę o porady w centrali sekcji do walki 
z gruźlicą wzmogła się tak -snacznfi, 5ż 
kierownictwo sekcji zmuszone jest wy 
znacząc chorym terminy przyjęć. 

W związku z tem, delegacja wydzia 
łu zdrowotności publicznej — celem u-
łatwienla otrzymania porad, zgłaszają-
cym się o nie, jak również celem więk­
szego usprawnienia działalnoś-i sekcji 
do walki z gruźlicą, postanowiła na 
wniosek sekcji — utworzyć z poeząt 
kiem 1927 r. dwa oddziały sekcii, oraz 
zaangażować odpowiedni personel le­
karski i pielęgniarski, asygnuiąc na ten 
cel sumę zł. 10.000. 

Nowe te oddziały sekcji do walki z 
gruźlicą uruchomione będą w dozorze 
łanitąrnym przy ul. Sosnowej 1 

Nadużycia iv IKeSwfefai. 
Ostrzeżenie poczt i tele­

grafu. 
Łódzki urząd pocztowo - telegrafi­

czny otrzymał od jenera'nej dyrekcji w 
Warszawie zawiadonrenie, że w urzę­
dach pocztowo - telegraficznych M :r. 
Wodzisław, Stoh'n, Bereza-Karluska, 
Dawidgródek i Nieśwież ujawniono nad 
użycia z przekazami pocztowemi i tele­
graficznemu Zarządzono stosowne do­
chodzenia sądowe przeciwko sprawcom 
fałszerstw. Narazie polecono urzędom 
pilne zwracanie uwagi na wszelkie prze 
syłki pieniężne, pochodzące z wyżej wy 
mienionych miejscowości. 

Ministerstwo odmówiło, 
apelują wiąc teraz do 

posiów. 
Wczoraj rano udała się do Warsza­

wy specjalpa delegacja zw. pracowni­
ków inst. użyt. publ. z p. Kowalskim na 
czele. Delegacja ta odbyła szereg kon 
ferencji z posłami sejmowemi w spra­
wie zrealizowania szeregu wysunię­
tych w swoim czasie na konferencji z 
min. spr. wewn. Składkowskim postula 
tów pracowniczyHi. 

Min. spr. wewn. odrzuciło bowiem 
żądania przyznania pracownikom łódz­
kim dodatku stołecznego. W celu pod­
jęcia ponownej interewencji u władz 
miarodajnych omówiono sprawy te z 
posłami sejmowemi. 

Delegacja interweniowała również w 
sprawie realizacji postulatów praco­
wników funduszu bezrobocia, którzy po 
mimo zapewnień dyrekcji i pobytu w 
Łodzi specjalnego delegata, wyczekują 
dotąd na załatwienie swych najżywot­
niejszych spraw. 

W dniu jutrzejszym odbędzie się wal 
ne zebranie zarządów wszystkich sek­
cji pracowników instytucji użyt. publ., 
na którem omawiany będzie całokształt 
tych postulatów i wyniki konferencji w 
Warszawie. 

Pifatyha w szkole 
Co na to maqistrat: 

' Ubiegłej niedzieli mieszkańcy domu 
tłr. 121 przy ul. Aleksandrowskiej piv.cz 
całą noc nie mogli zmrużyć oka z po­
wodu krzyków jakie rolegafy się w lo­
kalu szkoły powszechnej, mieszczącej 
się w tym domu. 

Nazajutrz okazało'się, że w lokalu 
Szkoły odbywała się zabawa taneczna, 
przycżem nie brakło alkoholu, a więc i 
Bijanych. 

! Mieszkańcy tej posesji postanowił: 
*Wrócić się z protestem do kuratorjum 
8*kolnego i wydziału oświaty i kultury 
przy magistracie przeciwko oddawaniu 
'okalu szkolnego na noape pijatyki. 

Jak się dowiadujemy, w sprawie tej Roszona została interpelacja • n.v dzi-
^ejszem posiedzeniu r-.idy miejskiej, h. 

Lekarz-dentysta 

i nut. 
Najnowszy hyper-film .Złotej Serji'' produkcji „Sfinks" na tle słyn­

nego romansu Heleny Mniszek. 

DO WATA 
Gł. rolę Stefci Rudeclliej kreuje najwybitniejsza polska aktorka filmowa 

Jadwiga SmosarsKa 
Partnerem je) jest słynny ze swej p ękności i talentu 

BOLESŁAW MIERZEJEWSKI 
który inkamuje pełną bolesnego tragizmu postać 

Waldemara ordynata Michorowskiego. 
Rzecz dzicie się w majątkach klucza ordynacji Michorow-
skich, w Głębowiczacii, Słodkowcach, Ruczajewie, Krynicy 

i Warszawie. 

ii pól PO p. 

Rada protestuje 
przeciwko reduken bud­

żetu miejskiego. 
W swoim czasie baw'ł w Łodzi spe­

cjalny delegat min. spr. wewn. referent 
ministerialny dla spraw budżetów miej­
skich inż. Cywiński, który poczynił ca­
ły szereg poprawek i skreśleń w budzę 
de m. Łodzi na rok 1926. W spra 
tej władze nadzorcze zwróciły sięftio 
rady miejskiej z pismom, wskazując n& 
konieczność uzgodnienia wprowadzo­
nych przez inż. Cywińskiego zmian z 
zamierzeniami skarbowemi władz miej­
skich. 

Sprawa ta będzie przedmiotem obrad 
dzisiejszego posiedzenia komisji sk&rbo 
wo - budżetowej, która zdecydowana 
jest przeciwstawić się dokonanei prze? 
p. Cywińskiego redukcji budżetu, która 
według opinji komisji, przeprowadzona 
została w sposób, zupełnie dowolny i 
nie odpowiadający potrzebom finanso­
wym miasta. Dopiero po załatwieniu 
tej sprawy komisja przystąpi do omó­
wienia zamierzeń skarbowych zarządu 
miejskiego na pierwszy kwartał r927 r, 

Passe partout i bilety ulgowe nieważne 

Specjalna ilustracja muzyana w wyk. ork. symf. pod dyr. L.Kantora 

K o n c e r t p e ł n e j o r k i e s t r y o d g o d z i n y 5 - e j 

Pomoc żywnościowa dla bezrobotnych 
zorganizowana będzie przez magistrat m. Łodzi. 

W dniu wczorajszym w gabinecie p. 
prezydenta M. Cynars! go i pod jego 
przewodnictwem odbyła się konferen­
cja z udziałem pp.: naczelnika wydziału 
opieki społecznej urzędu wojew jdz-
kiego — inż. Wojciechowskiego, zast. 
naczeln. obw. funduszu bezrobocia Sy-
ski, oraz ławników: J. Muszyńskiego i 
W. Adamskiego — w sprawie akcji po 
mocy żywnościowej i opałowej dla bez­
robotnych w zimie 1926-27 r., która ms 
być prowadzona ze specjalnyjh kredy­
tów, wyjednanych na ten cel przez mi­
nisterstwo pracy i opieki społecznej. 

Akcja ta prowadzona ma być tylko 
w większych skupieniach bezrobotnych 
i obejmować tylko tych, z pośród bez­
robotnych, zarejestrowany.^ w urzę­
dach pośrednictwa pracy, którzy 

nie pobierają żadnych zapomóg 
z tytułu zabezpieczenia ua wypadek 
bezrooocia i nie są zatrudnieni na robo­
tach publicznych. 

Akcja pomocy żywnościowej pole 
gać będzie na wydawaniu produktów 
spożywczych w naturze, przyczem nor­
my przydziału wynosić będą: 

Dla bezrobotnych samotnych —> 1 
centnar ziemniaków i 5 klg. mąki żyt­
niej; dla bezrobotnych z małą rod/iną 
(do 4-ch osób) 2 centnary ciemniaków i 
10 klg. mąki żytniej, — dla bezrobot­
nych z dużą rodziną (powyżej 4-ch 
osób) — 3 centnary ziemniakóy." i 20 
klg. mąki żytniej. 

Koszty organizacji zakupów j tran 
sportu oraz rozdawnictwa wspomnia­
nych artykdłów żywnościowych pono­
sić będzie magistrat, który też 

przeprowadzi kontrolę bezrobotnych, 
uprawnionych do korzystinia z tej ak­
cji. Akcja pomocy opałowej zorgani­
zowana zostanie w terminie później­
szym, po ukończeniu pertraktacji, pro 
wadzonych w tej sprawie z kopalniami. 

Na wspomnianej konferencji przedy­
skutowano szczegółowo szereg kwesrh, 
dotyczących udziału zarządu miejskiego 
w tej akcji oraz powzięto szereg odnoś­
nych wniosków, które będą przedmio­
tem obrad na dzisiejszem posiedzeniu 
magistratu 

Za zabójstwo teściowej 
sąd skazał Wieczorka na 2 lata więzienia. 

Łódź, N a w r o t l a , Tel . 25-22 

W skromnem mieszkaniu przy ulicy 
Brzezińskiej 66 mieszkała 63-letnia Jó­
zefa Bednarek wraz z swą córką oraw 
jej małżonkiem Michałem Wieczorkiem. 

Pomkydzy staruszką a jej zięciem do 
chodziło często do zaciętych kłótni, gdyż 
Wieczorek domagał się od niej, 

by przepisała na jego Imię mieszkanie, 
na co Bcdnarkowa nie'chciała się zgo­
dzić. 

Pewnego sierpniowego wieczora Wie 
czorek, powróciwszy, 'późno do domu, 
posprzeczał się znów z swą teściową. 

Powodem nieporozumienia była ta o-
kolicżność, iż teściowa ; 

nie pozwoliła mu zbliżyć się do kołyski, 
w której spało dziecko Wieczorków. 

Wieczorek, nic panując nad sobą, rzu 
cił się na staruszkę, powalił na ziemię i 
począł ją okładać niclitościwie pięściami. 

Teściowa, obawiając się pozostać w 
mieszkaniu, resztkami sił wywlokła się 
na schody, gdzie 

poczęła błagać o pomoc sąsiadów. 
.Wieczorek, słysząc jej krzyki, zawo­

łał do żony: ' 
- r Wikciu. gdzje jest siekiera, ja dziś 

muszę ją zabić! 
Małżonka usijowała go uspokoić, je­

dnakże starania jej nie odniosły żadnych 
rezultatów, gdyż Wieczorek wybiegł po 
chwili z mieszkania i.pokopał staruszkę 
która wskutek ciosów otrzymanych w 
głowę i w brzuch 

straciła przytomność. 
Nieszczęśliwą kobietą zajęli się sąsie­

dzi. 
Ponieważ przybyły lekarz stwierdził 

.poważne uszkodzenia cielesne, zabrano 
ją do szpitala, gdzie 

po kilku dniach wyzionęła ducha. 
Oskarżony na sprawie zeznaje, iż był 

krytycznego dnia pijany i 
nie pamięta przebiegu awantury. 
Przed sądem przesuwa się szereg 

świadków, składających sprzeczne ze­
znania. 

Świadkowie oskarżenia zeznają na 
niekorzyść Wieczorka, twierdząc, iż gro 
ził często swej teściowej, podczas, gdy 
świadkowie odwodowi starają się udo­
wodnić,, iż zgon staruszki nic miał nic 
wspólnego z jego osobą. 

•Również żona oskarżonego zeznaje 
na. jego korzyść. i 

Prokurator Fa.it w przemówieniu 
swem domaga się surowej kary dla Wie 
czorka, twierdząc, iż jego żoiia oraz sze 
rek świadków zeznaje nieprawdę, gdyż 
chcą, by oskarżony otrzymał łagodny 
wymiar kary. 

Obrońca oskarżonego, mecenas Koby 
liński, w dłuższem przemówieniu powo­
łuje się na szereg okoliczności łagodzą­
cych oraz sprzeczność zeznań świadków 

Sąd po naradzie skazał go na dwa la 
ta więzienia z pozbawieniem praw. 

das. 

Spowiedź podczas 
ataku febry. 

Mimowolne wyznanie 
doprowaazito do wykry­

cia przestępstwa. 
Z Warszawy donoszą nam: 
Bzy kwitły w ogrodzie Botanicznym, 

gdy panna Stefanja Tomaszewska (Tło-
mackiego 8) poznała podczas spaceru 
przystojnego młodzieńca Stanisława Sie 
ka, z zawodu szofera. 

Młodzi ludzie romansowali krótko. Po 
kilku tygodniach wzięli i',ub w kościele 
Trzech Krzyży i uwili ' sobie gniazdko 
przy ulicy Siewierskiej 18. 

Minęło pół roku niczem niezakłóco­
nego szczęścia. Znienacka młcdy małżo­
nek zachorował na malarję. Przebieg był 
dość ciężki. Gorączka zjawiała się w od 
stępach dwudniowych, a wteuy chory za 
czynał bredzić, majaczył, wykrzykiwał 
urywane zdania bez związku. 

W ubiegły piątek miał dreszcze wy­
jątkowo silne. Po, upływie pół godziny 
temperatura skoczyła do 40 stopni. 

Czuwająca u wezgłowia męża niewia 
sta usłyszała zagadkową spowiedź. 

— Przebacz — bełkotał chory — po* 
rzuciłem cię dla innej, złamałem przysię 
gę złożoną przed Bogiem... ale ja wrócę 
do ciebie, wrócę... 

Gdy atak zimnicy minął, pani Sfrfa* 
nja spojrzała mężowi w oczy i zagadnę, 
ła: 

— Staśku, kogoś ty porzucił przed nfi 
szym ślubem? 

Te proste słowa podziałały jak grom 
Rekonwalescent zerwał się z posłania, 
oczy szeroko otworzył i krzyknął: 

— Kto c\ to powiedział? 
Kobieta nie pytała o szczegóły. Wczo 

•raj rano zjawiła się w komisarjaci«ri os 
karżyła męża o dwużeństwo. 

Badany szofer przyznał się do winy. 
; Druga żona, jak się okazało, zamieszku­
je na prowincji. 

Stanisław Sick stanie przed eądeoi. 

Zgon wielkiego uczonego. 
W Charkowie zmarł wskutek udaru 

mózgowego słynny uczony profesor 
Braunstein. , Zmarły wykładał przez 15 
lat okulistykę na uniwersytecie w Char 
kowie i pozostawił olbrz,ymią ilość prac 
z dziedziny okulistyki i medycyny spo 
lecznej.. 
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Niejednokrotnie poruszaliśmy na tem 
miejscu sprawę taktyki i techniki ekspor 
towej. 

Łódź posiada najsprawniej zorganlzo 
wany eksport przędzy czesankowej. Od 
kilku lat predzalnle, których centrale 
znajdują się we Francji, wywożą prze­
drę czesankowa, nio tylko do zachodniej 
Europy, ale pozatem zdołały zorganizo­
wać stały eksport na Daleki Wschód 1 do 
krajów Ameryki południowej. Przędza 
nie idzie jednak pod flaga polska. 

Gorzej przedstawia się sprawa eks­
portu tkanin. W stosunku do wrzecion 
bawełnianych l sęgrzebnych wełnianych 
nasz eksport w cyfrach przedstawia się 
niezbyt pomyślnie. Co gorsza, wywożo­
ny towar bardzo rzadko sprzedany jest 
za dranicą pod flagą polską, lecz zazwy­
czaj musi się podszywać pod markę kra 
|ów, posiadających wyrobione stosunki 
eksportowe. 

Niebezpieczeństwa tej polityki są o-
czywiste. Skoro zaczną zanikać, wytwo 
rzone dzięki niskiemu stanowi waluty, 
koniunktury dumpingowe, nasz wywóz 
zostanie gwałtownie zahamowany. Bę­
dąc całkowicie w rękach zagranicznych 
eksporterów, którzy jedynie w wypad 
kach bardzo wydatnych korzyści, pcha 
ją naszą manufakturę na rynki eksporto­
we, nie będziemy m'ell możności przeciw 

działać powtórnemu wyeliminowaniu 
nas z rynków światowych. 

Zadanie takie przeprowadzić mogą 
samodzielnie jedynie największe firmy 
przemysłowe lub toż organizacje, w ro­
dzaju związku eksportowego. 

Trzeba przyznać iż związek ekspor­
towy wykazuje ciągłe postępy. Przepro 
wadzono ostatnio studia rynku perskiego 
świadczą o zrozumieniu konieczności sze 
roko ujęitej polityk] sprzedażnej. 

Tein nie mnie] zakres działania zwią­
zku eksportowego, który ogranicza się 
Jedynie do firm wielkiego przemysłu Jest 
przy obecnych koniunkturach niewy­
starczający. Dzisiaj bowiem nawet fabry 
k i , pracujące w najbardziej niekorzyst­
nych warunkach posiadają pełną zdol­
ność konkurowania na rynkach zagra­
nicznych. N'e są Jednak w stanie, gdyż 
i© posiadają koniecznej na to potencji ft 

nansowej, prowadzić owego eksportu 
pod flagą polską. W ten sposób pozbawia 
ją kraj, tak skutecznej propagandy Jaką 
Jest każdy eksport towarów lecz poza 
tem są wyeliminowane od bezpośrednie 

' go kontaktu z klljentelą zagraniczną. Po 
siadanie tego atutu jest koniecznem dla 
utrzymania eksportu w okresach kon 
-ticnktur przełomowych. 

Nie można bowiem być zadowolonym 
e tego rodzaju techniki eksportowej, ja 
ka stosowana Jest obecnie. Eksporterzy 
niemieccy I angielscy zakupują znaczne 
partje towarów w Łodzi, zwłaszcza w fa 
brakach mniejszych i dają dokładne In 
sirukcje sposobu opakowania \ cechowa­
nia towarów. Zastrzegają jednocześnie, 
h nledopuszczalnem jest umieszczanie 
marki firmy produkującej 1 kraju pocho. 
dzenfa. 

Zagraniczny importer nie ma pojęcia 
a tem, iż sprowadza towar polski, któ­
ryby mógł znaleźć łatwiejszy zbyt, gdy 
by drogiego pośrednika wyeliminowano. 

Rozumiemy, iż fabrykantowi łódzkie­
mu łatwiej jest dojść do porozumienia z 
anglikiem, czy n'emcem, aniżeli egzo­
tycznym kupcem. Jednakowoż całkowi­
ta zależność od bezwzględnego eksporte 
ra — pośrednika nie jest bezpieczna. 

Anonimowy eksporter jest wtedy do 
puszczamy, gdy jest prowadzony roz­
myślnie. Łódź winna podjąć Inicjatywę 
w kierunku wyśledzenia Istotnych naby w 
ców i uczynić wszystko dla nawiąza­
nia bezpośredidego kontaktu. L. K. 

SYNDYKAT SZMELCU ŻELAZNEGO po­
wstał Jako instytucja afiliowana z syndykatem 
hut żelaznych- Szmelc skacze stale w cenie. W 
ipcu tego roku kilogram szmelcu kosztował 7 

groszy; obecnie kosztuje 13 groszy. 

OFERTY NA KUPNO TKANIN, konfekcji lip. 
na większe partje — oraz na kapelusze męskie 

i dziecinne, a zwłaszcza kapelusze lekkie, napły­
wają stale w ostatnim czasie z Południowej Afry 
ki I Egiptu do małopolskich i wielkopolskich izb 
handlowych. 

EKSPORT POLSKICH HUT - jak sic dowia 
dujemy z zupełnie pewnego źródła — w dużym 
stopniu przechodzi przez ręce niemieckie. Oczy­
wiście niema mowy o kontakcie z metalurgiką 
niemiecką, a tylko o pośrednictwie niemleckiem. 

PODAŻ ZIARNA ua giełdach krajowych w 
ostatnich dniach nieco wzrosła- W związku z 
tem, tendecja osłabła; na giełdzie warszawskiej 
obroty wzrosły do paru tysięcy ton dziennie. 

HAUSSA PRODUKTÓW maśluych skłonira 
rząd do udzielenia niektórym Importerom upo 

Łódź, 23 listopada 
ważnlonia do traktowania o wwóz pewnych Ilo­
ści masła zagranicznego; pertraktacje prowadzo 
ne są w drodze telegraficznej, tak iż niebawem 
doprowadzą do pozytywnego rezultatu. 

STANDARYZACJA JAJ eksportowych pol­
skich okazuje się — podobnie Jak I Innych na­
szych towarów — rzeczą najpilniejszej potrzeby, 
gdyż chaos towarowy kompromituje nasz ek­
sport zagranicą. 

WARSZAWSKI RYNEK DYSKONTOWY pry 
walny wykazuje ciągle jeszcze stosunkową obfi­
tość gotówki. Ponieważ banki (prócz jednego 
ziemiańskiego) odmawiają wydawania listów gwa 
rancyjnych, prywatne pieniądze kierują się do 
przemysłu i handlu; dyskonto dolarowe prywat­
ne wynosi na warszawskim rynku 1 I pól — Z 
proc. mles-, złotowe jest o 1 1 pół proc droższe 
W dzielnicach handlowych żydowskich płaci się 
jednak za materiał gorszej jakości 4—5 proc. 

KOMITET TARYFOWY podobno wypowie 
dział się przeciwko znacznej podwyżce taryfy ko 
lejowej. Komitet aprobuje najwyżej podwyżkę 5 
procentową. 

Centralna komisja przywozowa 
posiada jedynie prawo opinjowania podań. 

Stowarzyszenie kupców m. Łodzi o-
trzymalo z centralnej komisji przywozo­
wej pismo następującej treści: 

„Wobec stwierdzonych przez urzędy 
pocztowo-celne wypadków przedkłada­
nia przez importerów dla odprawy cel­
nej zaświadczeń przywozowych na prze 
syłki paczkowe, w których to zaświad­
czeniach był wymieniony Inny urząd po 
cztowo-celny, ministerstwo przemysłu i 
landlu prosi o powiadomienie za pośre­

dnictwem organizacji zainteresowanych 
mporterów, aby w swych podaniach do 

centralnej komisji przywozowej wskazy 
wali obowiązkowo ten urząd pocztowo-
celny, z którego otrzymali zawiadomie­
nie o nadejściu przesyłki zagranicznej. 

Centralna komisja przywozowa za­

wiadamia miejscowe organizacje kupiec 
kle, że wiceminister Doleżał nadesłał jej 
pismo, w którem zwraca uwagę na to 
że zgodnie ze swym regulaminiem cen 
tralna komisja posiada jedynie prawo 
opinjowania podań, drogą wystawiania 
odpowiednich wniosków do M. P . i I i . 
któremu przysługuje prawo ostatecznej 
decyzji. Zgodnie z tem decyzje C. K. P. 
uważać należy jedynie za wnioski, mo 
gące podlegać zmianom. Informując im­
porterów o decyzjach C. K. P. należy 
kłaść nacisk na niedefinitywny ich cha­
rakter, oraz na to, że decyzja taka ozna­
cza tylko poparcie podania, nie przesą­
dzając jego ostatecznego załatwienia, co 
należy do wyłącznej kompetencji mini­
sterstwa przemysłu 1 handlu". 

10-procentowy dodatek 
może być doliczany tylko do 70 proc. podatku 

dochodowego. 
Centrala związku kupców wystoso- go podatku docohdowego, wynoszący 

wała w tych dniach poniższy memorjał 30 proc; 

Bawełna. 
SYTUACJA. 

Londyn, 22 listopada. 
(Tel. wl. „Republiki"). 

Wyklarowania się sytuacji nie należy słę spo 
dziewać przed zupclnem zakończeniem strejK* 
górniczego. Obecny poziom cen będzie w każ­
dym razie tak długo się trzymać, dopóki nie usta 
ule wstrzemięźliwość konsumentów. 

Wstrzemięźliwość ta wzrosła w ostatnten 
dniach, ponieważ w najbliższy piątek nastąpi 
znów dwutygodniowa publikacja danych o zwo-
rach, które tembardziej wzbudzają zalnteresowa 
nie, a zarazem niepewność, ponieważ ostatnie 
wiadomości o pogodach brzmiały bardzo dodat­
nio. Rynek nowo-jorski jest bardzo silny wsku­
tek zapotrzebowania na towar loko zwłaszcza 
ze strony Japonji. Narazie równowaga cen (o któ 
rej ostatnio stale donosimy), zapewniona jest i 
jednej strony przez znaczną podaż, z drugiej stro 
ny przez znaczne zapotrzebowanie, zgłaszano 
przez grupy, obawiające się późniejszej zwyżkt-

Konsumenci spodziewają się obniżki cen prz* 
dzy i tkanin wskutek obniżenia kosztów produk­
cji po strejku górniczym, natomiast fabrykanci 
nie uważają, aby moment zniżki już nadszedł. 

Wpłynie to z pewnością obniźająco na szyb­
kość normalizacji interesów w bawełnie. 

ROZCIĄGNIECIE HANDLU TERMINOWEGO 
NA DWA LATA? 

Londyn, 22 listopada. 
(Tel. wl. „Republiki"). 

Gdy przed paru tygodniami bawełna spadla 
na nicnotowany dotąd od dziesiątków lat nlskt 
poziom, otrzymali maklerzy liverpoolscy zleca­
nie firm przemysłowych angielskich oraz zagra­
nicznych zawarcia umów o dostawy dla tycti 
firm na dwa, trzy, a nawet pięć lat. O ile począt­
kowo traktowano takie zlecenia jako żart, o tyle 
obecnie wldocznera jest, że staną się one całko­
witą możliwością. Narazić przeszkodą są ogra­
niczenia, Jakie w tej mierze obowiązują na gieł­
dzie. Wobec tego Liverpool Cotton Association, 
mająca nadzór nad giełdą zwołuje niebawem ogól 
ne zebranie swych członków, na którem będzie 
zdecydowana sprawa dopuszczalności tak długo­
terminowych tranzakcji. Wobec tego, iż w tyru 
sezonie zapasy przekraczają o 50—60 procent za­
potrzebowanie roczne, nie zachodzi obawa roz­
pętania spekulacji przy zezwoleniu na maksy­
malny dwuletni termin interesów. Także i farme­
rzy amerykańscy w obecnej sytuacji skłonni sa. 
uważać dwuletni okres tranzakcji za całkiem re­
alny. W każdym razie obecne ograniczenie In­
teresów do trzynastu miesięcy niebawem będzie 
zniesione- W sferach giełdowych ogólnem jest 
przekonanie, Iż w najbliższych latach powrót cen 
do obecnego poziomu nie Jest prawdopodobny. 

do ministerstwa skarbu w sprawie nie­
słusznego doliczania przez władze skar­
bowe 10 proc. dodatku nadzwyczajnego 
do podatku dochodowego w pełnej wy­
sokości: 

„ W prowadzony rozporządzeniem mi 
nistra skarbu z dnia 8 lipca r. b., wyda-
nem na zasadzie art. 5 ustawy z dnia 
1 lipca b. r. 10-procentowy nadzwyczaj­
ny dodatek do podatków bezpośrednich 
jest m. in. doliczany także do podatku do 
chodowego, pobieranego wdłg. działu 
1-go ustawy o pod. dochodowym. 

Zważywszy wszakże: 
1) że podatek powyższy pobierany 

jest od całkowitych kwot podatku docho 
dowego; 

2) że na mocy art. 9 ust. z dnia 1-go 
sierpnia 1923 r. związki komunalne otrzy 
mują udział we wpływach z państwowe 

3) że na mocy art. 5 ustawy z dnia 
1 lipca r. b. 10 proc. dodatku nie ma za­
stosowania do dodatków samorządo­
wych ; 

4) że udział samorządu we wpływach 
z perdatku dochodowego nie może być 
uważany za podatek bezpośredni pań­
stwowy, lecz za komunalny. 

5) że przeto zdaniem naszem jest rze 
czą niewątpliwą, iż 10 proc. nadzwyczaj 
ny dodatek może być doliczany jedynie 
do tej części podatku dochodowego, z któ 
rej wpływy należą do skarbu państwa, 
a więc do 70 proc. kwot podatku docho 
dowego, a w Warszawie — do 60 proc. 
tych kwot. 

Wobec powyższego C. Z. K. wnosi o 
wyjaśnienie, że 10 proc. nadzwyczajny 
dodatek może być doliczony jedynie do 
70 proc. wzgl. 60 proc. kwot podatku do 
chodowego. 

Z a w i a d o m i e n i e . 

W dniu dz ls ie lszym z o s t a j * o t w o r z o n y d la w y g o d y S z . Konsu­
m e n t ó w sk len d la de ta l iczne j s p r z e d a ż y w y r o b ó w fabryk i C Z E K O L A D Y 
„ P L U T O S " =». A przy ul. P I O T R K O W S K I E J 5 3 

Polecając nadal Sz. Klijc lum znane z do^rfilfcł nasze wVrobv, pozostajemy 

Wełna. 
TENDENCJA. 

Londyn, 22 listopada. 
(Tel. wł. „Republiki"). 

Tendencja na rynkach wełny australijskiej wy 
datnie wzmocniła się, ponieważ konkurencja na 
bywców zasiliła się popytem ze strony angielskie 
go przemysłu wełnianego. Zainteresowanie kon­
centruje się zwłaszcza w lepszych gatunkach me 
rynosów. W Wellington, New-Sceland zakupuje 
— odwrotnie niż w ubiegłych tygodniach.— prze 
dewszystkiem przemysł bradfordskl, natomiast 
Ameryka 1 kontynent europejski Jest bardziej 
wstrzemięźliwy. 

SYTUACJA W TOURCOINO. 
Tourcolng, 22 listopada-

W miarę uruchamiania się przędzalń wełnia­
nych angielskich, punkt ciężkości przenosi sic n a 

rynek bradfordzkJ; wielka haussa franka równie* 
sprzyja osłabieniu Interesów na tutejszym rynku 
t o m M i u M M u i i i i m m m ' * 

i IPłlll 
Gdzie sKowroneK śpiewa 
O f y^OOOOOOOOOOCXXXXXXXXX3000nOOO 

Dzii 
8 30 w. 

Z poważaniem 

Fabryka C z e k o U t ^ PM/s u . 

oo REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 
Mlecla fotooraflune <JD cetowręproOUHcyi 
RY5UNKIj?roJeKry. reWamowe 

Piotr kowskalOO.Tetn^l 
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Aukcją wełny w Sydney 
tniaia przebieg bardzo 

ożywiony. 
Pan S. Hoffman przedstawiciel austra 

•ijskiego towarzystwa dla importu wetny 
Podaje nam następujące informacje w 
sprawie przebiegu aukcji w Sydney w 
ubiegłym tygodniu. 

Aukcja przeszła pod znakiem znacz­
nego ożywienia przy mocnej tendencji, 
możliwość bliskiej likwidacji strejku wę 
glowego skłoniła Anglję do zarzucenia 
dotychczasowego wstrzemięźliwego sta 
nowiska i wystąpienia w charakterze 
głównego odbiorcy. 

Japonja i Francja również angażowa­
ły się mocno na rynku. W tym tygodniu 
Wybór był dobry; szczególnie uwidocz­
nił się bogaty wybór poszukiwanych ga­
tunków, dla'których obecnie jest główny 
sezon. 

Z zaofiarowyanych około 40 tysięcy 
bel wszystko zostało sprzedane po wy­
sokich cenach, oferowanych przez do­
stawców. W bieżącym tygodniu podaż 
wyniesie około 40 tys. bel, przyczem o-
czekiwany jest duży wybór. 

NIE BĘDZIE OSŁABIENIA MONOPOLU 
IMPORTOWEGO W ROSJI. 

Berlin, 22 listopada. 
(Tel. wl. „Republiki"). 

Wiadomości, jakoby w imporcie towarów — 
wobec głodu towarowego — w Rosji nastąpić 
"lialy pewne ulgi dla prywatnych przedsiębior­
ców, są tutaj całkowicie dementowane. 

G I E Ł D Y , 
GOTÓWKA. 

Dolary 8,99 
CZEKI-

Belgja 125,50 
, Londyn 43,70 

Nowy York 9,— 
Paryż 32,30 
Praga 26,72 
Szwajcar ja 173,95 
Wiedeń 127,20 
Włochy 37,15 
Oslo 232,75 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 74 — 75 — 76 — 
Pożyczka kolejowa 87 — 
Pożyczka konwers. 5 proc. 46,30 — 

46,25 — 8 proc. 93,50 — 94, — 
4 i pół proc listy zastawne ziemskie 

przedw. 38,25 — 38,15 — 38,25— zł. 37— 
37,20 — 37 — 

4 i pó proc. obi. Tow. Kred. m. War­
szawy przedw. 25,50, — zł. 40,50 — 40— 

5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 
przedw. 30.25 — 30 — zł. 43,— 42,65 

AKCJE. 
Bank Handlowy 3 — 3,10 
Bank Zj. Ziem Polskich 1,50 
Bank Przem. Lwów 0,17 — 0,18 
Bank Polski 81,50 — 82,25 
Bank Zarobkowy 5,50 
Sole potasowe 5,75 
Spiess 3 — 
Chodorów 107 — 
Częstocice 1,15 
Cukier 3 — 3,05 — 3 — 
Węgiel 70 — 

Polsk. Przemysł Handl. 0,60 
Cegielski 14 — 
Modrzejów 3,75 
Ostrowieckie 7,45 — 7,55 — 7,50 
Rudzki 0,14 — 0,15 — 0,14 
Żyrardów 11,30 
Haberbusch 64 — 65 — 
Żegluga 0,11 
Cerata 1 — 
Kijewski 0,21 —!0,20 
Siła i Światło 25 — 
Czersk 0,27 — 0,28 
Michałów 0,23 
Łazy 0,13 
Nafta 0,27 — 0,26 
Nobel 2,60 
Lilpop 16,50 — 16,25 
Norblin 90 — 
Starachowice 2,15 — 2,14 
Borkowski 1,25 
Spirytus 2,10 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 22 listopada. 

Nowy York 4,84 29/32 — 4,84 1/8 
Holandja 12,12 7/8 
Francja 135,62 
Belgja 34,87 
Włochy 116,62 
Niemcy 20,43 
Szwajcarja 25,14 I pól 
Hiszpanja 32,00 
Portugalja 2,53 
Danja 18,20 i pól 
Szwajcarja 18,17 I pól 
Norwegja 18,82 
Helsingfors 192,56 
Praga 163.62 
Wiedeń 34,40 
Warszawa 43,50 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryn 

ku walutowym w obrotach prywatnych 
kurs dolara wynosił 9,01 i pół w płaceniu 
i 9,02 w żądaniu. 

Tendencja słaba. 
Obroty znikome. 

Podaż materiału dolarowego przewyż 
szała popyt 

Gdańsk, 22 listopada. 
100 złotych 57,20 — 57,35. czek na 

Londyn 24,98 i pół, telegraficzna wypla­
ta na Warszawę 57,00 — 57,15 

Paryż, 22 LISFONR-Ta. 
Londyn 137,60 
Nowy York 28,52 
Belgja 396 
Hiszpania 431 
Wiochy 118 
Holandja 11,37 
Norwegja 737 
Szwajcarja 756 
Praga 84,90 
Rumunia 15.60 

NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
Za 100 złetycb: 
Londyn 43,50, Zurych 57,50, Berlin 

46,31 — 46,79, wyplata na Warszawę 
46,43 — 46,67, na Katowice 46,42 — 46,66 
Gdańsk 57,20 — 57,35, wypłata na War 
szawę 57,00 — 57,15, Wiedeń czeki 78,25 
— 78,75, banknoty 78.40 — 79.40, Ryga 
59.00 

O s t a t n i e 2 d n i ! C l o u s e z o n u ! 

Kobieta-Szpie 
Demoniczna 
pnkność— MARTA DALBATIC1N 5 filmie nad 

filmami p. t 

Sensacyjny dramat w 12 aktach, ilustrujący wpływ kobiety-demoa 
•iad pułkownik em, która jest przyczyną całej akcji zbrodniczej. — — 
Wspaniała gr8l —Sw etna wystawał —Oryginalne sceny batalistyczne 
Początek o godz. 5-ej w soboty i niedz o godz. 2-ej. ost. 10 wiec* 

O f i a r y K w a s u moczowego 

Podagra 
R e u m a t y z m 
Piasek 
Ar ter io - Gclerosa 
Kwasy 

ARTRETYK, gTównle po NADITZYCLDEB W JADZIENLN \ 
piciu, RNUAI co miesiąc przeprowadzać KURACJI 
U rod on kłem. ktdry go gachowa PRZÓD alakami jłoda-
frycjnemi, reumatyczneml i kolkami nerkowemi. 

Z chwilp, gdy mocz PRZYBIERA kolor czerwony lob 
uwiera płatek, apieucfa po ratunek DO Urodoaa|tt. 

6rodek zalecany pnei 
Prot. I_»nce>reaux b. 
Prezeza Akademii Medycz­
nej w jego dziele o poda­
gra*. 

ZATRUTY PRZEZ KWAS MOCZOWY, DRĘCZONY PRZEZ CIERPIENIA, MOIE BYD TMTOWANJ TYLKO PRZEZ 

URODONAL CHATELAWA 
p o n i e w n i U R O D O N A L r o z p u s z c z a K W A S M O C Z O W Y 

U R O D O N A L C H A T E L A I N ' A można nabyć we wszystkich aptekach I sWadach aptecznych. 

P r z y k u p n i e z w r a c a ć n a l e ż y u w a g ę n a f i r m o w y n a l a z c y C H A T E L A I K T A 

|U«I W».J| G e n e r a l n a R e p r e z e n t a c j a W a r s z a w a , . F r e d r y ' 4 . T e l . 7 3 . 3 S I ISS>5S. • 

Przedstaw, na Łódź i Okolicę Hurt skład: J. Błaszczyk Łódź, 
Piotrkowska 93. 

O k a z j a . 
Po zlikwidowaniu składu zabawek 
sprzedam pozostałe zabawki po 
cen e nzej kosztów, Piottkowska 
Nr. 137, cukiernia. 25 

CUKIERNIA 
z knmpletnem urządzeniem na 
Piotrkowskiej z powodu choroby 

właśc cielą natychmiast do 
sprzedania. Oferty składać pod 
.F. F.* 25 

Zarząd Spółki Akcyjnej 

„SETALANA" 
w Łodzi, 

podaje do w odomóści p.p. akcjonurju-
i*ów, iz wskutek nedojśaa do skutku Zwyczat-
npgo Ogólnego Zebrania w pierwszym terminie 
odbędzie sję ono 

dnia 8 grudnia r. b. 
o godz. 12-ei w poł. 

* lokalu Zarządu w Łodzi (Al. Kościuwki N? 9) 
1 tymże porządkom dz ennym. 

/. branie to zgodnie z § 32 statutu Sońlki 
^dzie prawomocne bez wzgiądu 'na ilość reore-
*en.to*anych akcji. y 7 2 " ' 

w w e t k i m wyborze,1 doflfodnc warunki. 
Warsztat ki >,, »rski "a miejscu pod włas-

. ńym k!ETINK |em. 
Wielki wvbó' męskich i dziecinnych 

kapeluszy • czapek 
„ F u t r o " (WrrGnat) Otówno 9 , tel. 4006 

Ziółka Odtloszczajp i Przeczyszczające 
„ F R A W G U L I N " 7xn 

usuwała nadmierną otyłość". 
Leczą, obstiulscję, renrnaiyzm, n n r c 
tyzm, fjicht i inne choroby powstałe na 
tle złej przemiany mateiji, jakotez cho­
roby wątrony J nerek Czyszczą 
krew. Rozpieszczają, kwas moczowy 

piasek i kamienie żółciowe. 
Główny skład: A p t e k a p o d £w. 

J)nną, Liwów, ul Janowska 5 2 . 

P r z e t a r g . 
Państwowa Wytwórnia Wódek 

N° 3 w Sieradzu ogłasza niniejszym 
przetarg na dostawę 300 szt. skrzyń 
otwartych tyon .Beckera*. Informacji 
dotyczących szczegółów technicznych 
1 warunków dostawy udziela codzlen 
n'e prócz sobót Biuro Wytwórni w 
godzinach urzędowych (8—12. 13'/, 
- 1 7 ' / . 

Meble najnowszych model i 
specjalni. S Y P I A L N I E , S T O Ł O W E 

I g a b i n e t y 
poleca na dogodnych warunkach 

Zakład meblowy 

A. KARKUT 
I piętro, oiicyaa 

Przyjmuje obstalanlcł, odświeżanie I reperacja. 

CŁYŚCI ItórUME 
5LYBY. LUSTRA 

i WSZELKIE fACTALE 
me rysując ich 

Znana i lubiana przez Panie 

f cyz! erłfa Janina 

gez nauczyciela 
każdy dziś może sic uczyć* wszel­
kich przedmiotów, zapisując się do 

P O W S Z E C H N E G O 
U N I W E R S Y T E T U 
K O R E S P O N D NCYJNEGO, 
gdzie może prze'££ kursy szkoły 
powszechnej, {'edniej, nauczyciel­

skie i fachowe. 
Kto nadeśle 50 gr. znaczkami poczt, 
pod adresem W a r s z a w a , Chmiel ­
na 33-115 otrzyma wyczerpujący 

prospekt. 30 

nracuje oh«cnie tu 
w zakładzie lii 

P I O T R K O W S K A Wa 6 4 

położony w Langówku 7 mórg, z te 
goi, 1 morga ogrodzona LASU. wyso 
KO położony, sprzedam Wiadomość 

tel 14-40 od godz 6 do 9 wlecz 

i tano, stiftnte trIHotłnowe i t. p. 
przyjmuje do reperacji . 

Ul. 6-go Sierpnia 76, lii piętro 
Tanio — bo w prywalncm oreszk. 

Pas biodrowy 
guma kombinowany, zastosowany do terain'ej« 
szych wymagań mody, specjalność dla pań 

obarczonych nadmierną taszą, 
Poleca f u r a r i T A • • 

Pracownia Gonetów , , 1 7 1 / 1 1 % 1 A 
ul. Piotrkowska N. 109. front. II oiętro. 

Gdy chcesz mieć Raj i dostać się łatwo do Raju, 
to uda] się na 

ul. Prez. Narutowlc a 34 (dawn. Dzie na) 
do „Raju Dziecięcego" 

gdyż tam icst duży wybór na| ładnlo |>zvch, a zarazem 
najtańszych z a b a w e k I ozdób choinkowych. 

U w a g a ! Na miejscu klln'ka lalek. ( I w i g i l 

K P E M 
u d b l i R a t n i a c e u ę 

ŻADAC WSZĘDZIE 
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WA.A A A. Przemysłu Artystycznego 
7 9 P I O T R K O W S K A 7 9 , F R O N T 1-e P . 
m M H t t l F - MALOWANIE NAJNOWSZĄ TECHNIKA NA JEDWA-
ITISBOUJŁ. T 1 U L U i s k ó r z e , z ł o c e n i e , l i w o r o w a m e 

MASA DŻETOWĄ. P E R Ł O W Ą . ZAMSZOWĄ I T P. 
KAPY, S T O R Y , O B R U S Y FILETOWE. APLIKACJE. HAF­
TY BIAŁE. K O L O R O W E . KORALIKOWI-. SZALE, 

CHUSTKL SUKNIE W ECZOROWE I T. P. 
Wykonanie artystycznej gustowne, podług ostatnich modeli paryskich. 
Certy p r z y s t ę p n e Ceny p r z y s t ę p n e 

3 ^ 
1 0 starych, szerokich krosien tkackich f-my Schónherr, 

będących obecnie w ruchu. 
Oferty pod „D . 10" złożyć w admimsłr. 25 

Jedyny specjalny, (od 1863 r, eg rys tający), Zakład 

Kefiru Leczniczego 
K. SIGALINY 

nageorkony 34 najwyiszeral nagrodami (ostatnia na Zjeździe Lekarzy 
i Przyrodników w Warszawie w czerwcu 1925 r.) 

Anem)a, gruźlica, choroby żołądka, nerek, rekonwalescencja. 
Również firmy K, Sigallny KEFIR00EN 1 najlepsza ŚMIETANKA 

homogenizowana i sterelizowana 
K«nr 1 śmietankę można wypić na miejscu, 

Na żądanie dostawa do domu. 
ul. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

Południowa Nb 23 
tcl. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych I wene 

tycznych 1 eczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od 9 - 1 1 
i od 5 — 8 . 

o o o o o o o o o o o o 
Dr. m e d . 

kuj 
I , ~ ł k r o s l e n l a c k i c h f -my Schónherr lub Gulcher-
bchwabe, nowszego systemu, będących w dobrym 
Stanie. Oferty pod „Z. 20" złożyć w administr. 25 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Rontgena 
I światło-lecznlczy 

nl.PiotffMowska 144 
róg Ewanglellcklei 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od- .r>-6 DP 
OOOCXXXXXXXX) 

Or. med 

LUKI 
C e g l e l n l a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Choroby skórne, te 
a e t j t i D c motztpłtim 
Ltczenie sztucz­

nym słońcem wy-
żynowem. 

Przyjmują od 
g. 8 do 10 rano 
i od 5 — 8 w . 

i. 
Dr, med. 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych. 
Przyjmuje od 4—7. 

N A W R O T 8 
Telefon 19-90. 

KXXXXX 
Dr. m e d . 

Dzie lna Na 8 . 
Teł Ht 28-98. 

Choroby skórne, 
weneryczne I mo-

czopłclowe. 
Przyjmuje 

od 8—10 l .od 5—S 
Leczenie lampą 

kwarcową 

OOOOOCOGOGOO 

Ajencl- ( tKi) 
są poszukiwani do 
spizediży bezkon­
kurencyjnego arty­
kułu. Zarobek zna­
czny, byt zapewnio­
ny. Zgłaszać się: 
ul. Szkolna 8 m. 26 
lewa oficyna, od 
godz. 10—l i od 
4—6 pp. 

sprzedaje hurtowni 
kom 1 detallitom 
Fabryka Pończoch 

S BielińsKi 
Łódź. Nowo-Ceeiet< 
niana 20, tel. 19 16 

I 
w centrum miasta 
do oddania. Adresa 
reflektantów pod 

cyfrą .1500" skła­
dać do udm, n. 

pisma. 

JCTOOCOOOOOOO 

poszukuje zdolnych inteligentnych Pan 
i Panów, celem rozpowszechnienia pierw­
szorzędnych artykułów na miasto i powiaty 
Województwa Łódzkiego. Reflektuje się 
tylko na siły, którym chodzi o dobry do­
chód i stałą posadę. Oferty z dołącze­
niem fotografji, odpisów świadectw i życio­
rysem kierować pod .B . G. 1900* do adm. 
.11. Republiki". 589—23 

Jol 

ksiąg handlowych 

p o w r ó c i ł a z P a r y ż a , przyjmuje w gabinecie l e k a r s k o 
k o s m e t y c z n y m P i o t r k o w s k a 1 2 4 od < Ó d * 3 - i r „„? 
LHoroby akóry i wlo.ów U.awanie def.kWw ce'rr Ka/uł 
towanle ry.6w warzy. Stosowanie na |no™ T cb7p£bów 

leczenia Masaże. Elektroterapja. 

GABIIEII KOSMETYKI LEIllTllE] 
D - r a M A R J I L E W I N S O N O W E i 

Ceglelnlana 6, m 3, tel. 43-63 
' Chor. skóry I w ł o s ó w . Leczenie defektów cery. Spec­

jalne masaże twarzy i ciała. Masaże odtłuszczające. Usu-
wauie włosów elektrolizą. Elektroliza.EJektrOterapia. Solur 

Godziny przyleć od 10—7. Dla panów od 2—4. 

S P . A K C . 
poszukuje zdolnego akwizytora dobrze wprowa­
dzonego u klijentów branży manufakturowej Za­
chodniej Gallqi. Zgłoszenia pod „Ruch Zbiorowy' 
do Biura Ogłoszeń Fuchs, Łódi, Piotrkowka 50. 

akopane 
Pensjonat „Halka" D-roweJ Marjj, Markus-StatteroweJ 

poleca słoneczni pokoje z utrzymań em i e n noszukuiem' 
KUCHNIA ZDROWA i SMACZNA O H s z ę r . Krosien p.uwimujc, . 

fillżaze Informacje w Łodzi tcl 21-;3 od godz 3 - 8 wlecz I Oferty z dokładną ceną pod .Mas iny 

Zamykanie 
Otwieranie 
Prowadzenie . . 
Regulowanie . . 
Kontrole » . 
Przekształcanie na spółki akcyjne 
Nadzór nad przedsiębiorstwami 
Zastępstwa 
Likwidacje przedsiębiorstw 
Separacje spólnlków 

przyjmuje 

0. Pfeiffer 
Łódź 

Kopernika (misza) 57. 

P o t r z e b n i 

do kina .CZARY" 
Zgłoszenia codzlen 
nic od godz. 7 w. 

Ceglelnlana 34. 

U 
wynagrodzeniem 1 
Poszukuje aią zdro­
wego mężczyzny d.o 
lat 30-tu, któryby 
dał swą krew OLA 

celów transfuzji. 
Zgłaszać się: 

Zielona 3 
Zakład fryzjerski 

t ORAUZAM. 

Tfwałe, zgrabne o-
buwie tanio ni 

raty, „Kredyt", Na­
wrot 15 I p. 24 

10 apizedania sto-
I łowy pokój,Wia­

domość: Piotrkow­
ska t*0 m. 2, od U 
do 1. 

D o wynajęcia pokój Idolna krawcowa 
umeblowany z L poszukuje szycia Przyjmują do haft* 

ręcznego suknie, 
oświetleń em "przy w "domach prywat- bieliznę, znaczenie 
izraelick.i ej rodzinie nych. Robi palla takowej azu'kt. |t-
Poszukuje się młc- wdg najnowszych Jct n a story, firanki, 
dego. inteligentne* modeli, równio kaoy. Margulies, 
go człowieka (Izra- przerabia futra I Kilińskiego 46, Lp. 
elitę). Lipowa Nt 20 bardzo ładnie szy- front. 2 3 

m 19. je suknie Oferty — 

wejście wprost ze 
schodów do wyna 

proszę złożyć pod p r o ! p € r u j , , 
U cy i n t e r e s p o s z u ­

k u j e s p ó l n i k a d l a 

— 1 —- • I 

0MEBLOWANY P O K Ó J ' " ^ " U Cy I n t e r e s p o i s u 
I PIĘTRO, FRONT. NULE 9pu. , I ,N» w . — 

W lóklcnnlk (dyplom powiększenia obro-
wyżstel sokoły tów z kapitałem Zip. 

lęcla dla panów, włókienniczej we 10,000 Wiadomości iv, 1'OIIUW. WIUKIENNICZE) we IU.UUU WJAAOMOSCI 
Wiadomość: ul Ce Francji) poszukuje udziela firm* Karol 
gielniana 62, m. 5.1 DO sady. Oferty Hilscher, PiotrkoW-

25 Warszawa Miedzią- ska 103. 25 
na 13-10. , 

Elegancki pokoi dla 
L l LUB 
rów 
na 12 m. 6. 

pokoi dla ~ j»uszerka Zalcwąa-
2 kawme-flgrodnik obeznanyH se< owa przyjmuje 

N -Cegielnia- " z chodowlą wszel zamówienia pat), 
-kich warzyw, o d Biednym porady 

•| najwcześniejszych darmo, Traugutta 
. inspektowych, rów- (Krótka) Nr, 5. 

Jedyncze) osobie, r 
Wólczańska 29 wla- [•n*«rylnych i par B reklam 
mość u dozorcy kowych. z diorjolet- dawmcze 

J ' nią praktyką w wiek Konstant 

inspektowych, rów-
leden lub dwa po- j £ w s r e i k ł c h roś-

J , I 0 . , e , - 0 d " a - l r a ^ l > 0 " T i n . kwiatowych o- Dyaunkl. projekty 

- , n n S 
nią^aktykąwwUkKonstantyno^ksW 
, aiych onrodach |oftc. 11 piętro, 

Do wynajęcia pokój Łódzkich i Warszaw, t«w°. 
umeblowany przy g t i c h , zna dobrzej — 

inlelińenincj rodzi- gospodarstwo rolne, 
nie dla pojedynczej pohukuje posady 

solidnej osoby. Q d stycznia lubi 
Konstantynowska j jjjKiein^- Adres 

72, Iroat, I I p.. m. 9., p o czta : Pabia­
nice, ulica Konstin-

2 a g u b l o n e 
d o k u m e n t y 

Skromnego pokojutynowska 8 P * N J , , 0 | N . I , , , , „ , , A „ C N . 
szuka małżeństwo Wendler. d U B u - ! 7 b ^ v ri^nv i 

Okolica ̂ obojętna, piskiego. i j m i ^ W o l ^ z " " ^ 
• • '. • _ T IR , , - I. _ 

Sprzedam tanio: na­
krycie srebrne 18 

sztuk, maszynę do 
pisania „Reming. 

ton* splepą. lampt 
z bronzu, Zawadz­
ka 9, m. 21. 

Oferty .Skromne- | , Tnrę ' WaleTji Cha-

O soba inteligentna chulsklt|. zamiesi-
z bardzo dobrem kałej w Łod/i. 

pokoje z KUCHNI . »NTRIUF>NII»m i u>«»»l. 
wygodami. Wia-ką znajomością g o - - , o ł n p ł , ,„„ . , „ . 

domość: Skład mat spodarstwa. . : " ] - f f i , „ l ^ 
im. 7 J A 1 „ ^ . U ^..A! IW.._„ ł D o w a wyd. prze. 

I 

0 sprzedania mte 
1 CZARNIA Z wyszyn­

K I E M piwa w CEN-
TIURA MIASTA. Wiad. 
u TAPICERA, Sienkle-
WICZA 18 27 

wyucza na aarnodzialnego buchaltera 
di anslste. pod gwarancją w ciągu 30 
ekcji, Warunki dogodne. Hjizędnl. 

? ° m ustępstwa, Informacje od 2 - 3 
1 8 - 9 wlecz. Nowo-Ceglelnlana 22 
m 4i p r of II w III piętro 23 

Brylanty 
złoto, srebro, perły zęby sztuczne 
nawet połamane oraz 

K W I T Y L O M B A R D O W E 
k u p u j e 1 p tac l o 60 proc więcej 

nit wszędzie. 

M. L E W I N f ^ T f r ' 
I liHillill 

- » f 

używane w dobrym stanie dla 
64—72"szer. krosien poszukujemy 

Prof. i i daose z Wiednia 
wróć ł 

Piotrkowska 64 m. 3 
Tel. 2-62. 

,o sprzedania sa-
I mochód karetka 

nadający się na ko 
munlkację i na tak­
sówkę b-clo osobo­
wy. Wladomość:Wól 
czańska 94 w pi­

wiarni. 27 

2 stoiy filet 
okazyjnie 

do sprzedania. 
Gdańska 43, m. 5. 

w rozm arze ok 
3'/2x5 mtr. 

nabede okazyjnie. 
Oferty sub .Dywan* 
W W W W W W 

Bi IzlNilt! 
syst. Montessori 

WólczańsKa 23 
Komplety przed 

I po poł, 

w wielkim wyborze 
najtaniei detalicznie 

można kupić 

Zawadzka 9, m 13 

ieskl ratlerki aprze 
dam bardzo ład­

ne, maleńkie bardzo 
tanio w dobie ręce. 
Główna 32 tn. 4, od 
11 do 4. 24 

L o k a l e 

Odnajmę w śród 
mlcściu pokó) 

frontowy, nleumeb-
lowanyj jednooklen 
ny z niekrępującem 
wejściem przy ro­
dzinie. Oferty sub 

.Felicja* proszę 
składać do admin. 
.Rep.- 28 

piśmrZidorTa" i T •mirpoVad;'. $y&u?™i??P'n*"". 

i i 7? d . ° , . R e . p u b l , - | Zió|kowskiej . zani ki sub „Alina-. | n , t ^ c n a 

«. !taginęło pokw to* 
iL wanie wynajmą 
m e s / k a n i a , wydane 

'przez gospodarza m 
iraię Józefa Andrze* 
jewskiego, zamiesz­
kałego w Choinack 
ul. Mazurska 43. 

Wajs Władysław 
zgubił k*sią£ećt« 

k c kasy Cnorycn. 

S przedawca—Inka­
sent, zatrudniony 

obecnie w branży 

Nauka 
wychowanie 

rnEri.J' " L " ! * ? | n d ^ l a m lekcji ję 
molcJą u chrzęści-UJ z y K a p olski«go . 
wnskich plekąrzy.|iiteratury. Sub ,Stu-
poszukiwany. Ofer 
ty sub .Energicz­
ny* 25 

dentka" 23 

"•Crancaise donnerait 
ii- i le matin quc ques Inteligenina, skrom 

• na panna przyj-heur es, «upićj" de 
mii: posadę do |petlts enfants. A 

dziecka na stałe zna dresser les offies 
szycie reperacje. |au bureau du jour-

Skromne wvmaga-nal, sous L P. i8 
n'a. Ofeity .Panna'1 

do Republiki. 

ir • i . , „'a. 1 1 1 i 11 zagi­
niony weksel na 

4 doi. pl.dnia 26-gO 
grudnia 1^-6 roku 
wystaw, i ) . Slaizyn 

,ski 21 Wola ul. Sie 
|flteogra(ji wyuezanradzlta 4 na zleca* 
,u obecnie darmo,[nie I. Pelca L. I'.--'-
listownie. Redakcja lińska Gdańska 23|! 
Stenografa, Warsza-', 

(wa. Szczygła 12. 24 Bjnajder Luzei zg» 
u bił książeczkę 

Stenograflsika 
polska rutynowa 

na z paroletnią prak 
tyką, ze znajemoś-
r\s&nidepoJitnlenk. u d z i e l a j cho^ch. 
szqki'je posady. Of i" niemieckiego Ul I , , „„ , ^ 
pod .Energiczna" ;Slenkiewicza ih 56 pubUch Chalm Jael 

U zgubił książeczkę 
woiskową rocznik* 1894 25 systent samodzlcl* 

i ny (mężczyzna) 
do gabinetu denty-j 
stycznego potrzeb­
ny od zaraz. M:>że 
być bez dyplomu. 
Oferty sub .Asy­
stent dentystyczny* 
do red, .Rep.". 23 

okój duży umeblo 
wany, słoneczny, 

oddam. KHińssieco 
Ht 78 m. 8. 

Duży słoneczny po­
kój umeblowany 

z oddzielnym wej-
ścicm w centrum od 
zaraz do wynajęcia. 
Wiadomi ść Piotr-
kowska 145 w skle­
pie goi setów. 23 

0 uży pokój fronto­
wy, słoneczny do 

wynajęcia dla inte­
ligentnego mężczy­
zny Odańska 35, 
m 7. 

jokój umeblowany 
r do odnajęcia. Po­
łudniowa 28, ra. 14 
lewy front 

łoda panienka po. 
S2UKUJE posady 

I ucja Elenluehdwn* 
Ł uczenica li| klasy 

img'mn. im. Elizy O-

O ^AGA* O s z « z ę - | r " s z k o w e J zgubiła 
dzajcie swoja ra,"rykułe. Łaskawy 

IProgocenne rzeczy I * n ł , » « c « zechce 
IPrzyimuię do o d . | 2 . w r o c l l J do dimni* 
Iswieźanla niebywa- ? ' u m A ' - Kośclusz-
»-"• A ki 21. łym doiąd sposo 
l>-NI, damskie kara subjeklki z całoJi"1?" u " , . "» 1 * , e n « r a 

dziennym u t r z V m a - i u ł o w e ' , o k o w e n ł * 
nlem za miłem wy-^Ł °,? Z m ę S J'? k a " 
nagrodzeniem. Ł o > a ł ( « ł ™ e ' -^owe 
ska"wezgł sTenls^o?0'111,""' x

k t ó ? u , ' 
Republiki pod . S i e J t r a c , , y A*6,1 p o , y S k i 

rota". 1 w a r 1 0 ^ . doprowa-j 
dzam do stanu w 
jakim były nowe.' , " ' ~ t 

3 sale parter l 
fabryczny 

otrzebny chłopiec Kołnierze męskie od 
<Ji7 ^ . p 0 ^ 2 z t o , y c h Adres: i II plątrO P« 
syłki z dobrel ro- ul Słowiańska M 17 28x3 mtr każ" 
dżiny. B . Kryształ, ra 3.', front 111 D A . • Si* 
Piotrkowska 24. iTanfo"bo Jryw.lnR ?.?,d° W**-*'* 

i Dojazd tramwaiem Wiad. U dozór* 
Iłoda energiczna, .Nb 4, 

skromna wdowa.; 
- 4 c y , J u l i u s z a * 

umiejąca pisać na nrzyjmuję do malo-
maszynie, znająca r wan a : suknie, 
wszelkie roboty rę-chustkt balowe, sza-
czne—poszukuie ju-le, pantofle i pod-
kiejkolwiek posadyjszewki Wykonulę 
kasierki, gos^odynijpodługnajnowszych 
może by- jako o-'modelt paryskich, 
piekunka chorego.ej Ceny przystępne.! 
I dziecina miejscu Również nauczam z e wszelkteml 
I na wyjazd. Of|rty przez krótki czas 'godami w śródm»e" 
do administracji sub Południ wo 36,m 19 ściu 
-,E. J - ; 1 -

Subtelna, niebanal 
na, lat 37. itrae fotograf specjalista i 

do powiększeń laka. zapozna 
potrzebny Byd. Iz człowiekiem jei Ofertv sub . / -" '» ' 

goszczSienn.ewkza podobnym .Mirao-i do administracji 
za* do Republiki „U Republiki". " = = P r e a S H i e r a t a ^ * » a « ^ , ^ « t k l e m niedzielnym .Nowa Panora- S~\ • . ,wvr7x*,~n '' " 
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